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ska będzię ROINA pogo jenne 20 jr; 
ke, Polske sales - to_prtenic,kBšO 
re, jek sadze ng jezęściej dyskutu je r? 
się pod m Los mi. Bacio mi. sig, 2 


ogół n"szego wojska zdaje sobie ss 


Te z tego, że przeż dva leta okupu cji | 
Kru j przeżywa sserec len. že WOJEN= 
ne rzeczywtstośń”=kszko Łtu JE każdą 
dziedzinę narodowego życia * noym, i 


nieznanym kierunku. 
ine sra j gdy. próbuję zdać sobie re! 
xe z team tot rzez dua lasta okuba- | 
cji niemieckiej widział, ośmielam sic 
nefet'twiepdzićz.że Polska przeżywa 


tak kompletną zmiane wszystkich dzie-|“ 


dzin zycie PU tylko misnem rewolucji 
można te iske określić. | 
Wojna zre% 'oluejonizoraža Polakowi | 
dzień powszedni, Z chrila zeislenie- | 
się Państwa Polskiego, oknzało się | 
dorodnie jak mocno życie każdego po- 
szezegćlnego człowieka, jege byt, pra-| 
Ca, Foru materinlne, beznieczen- | 
stro, - zależne były od Pastia. Rzu- | 


cimy przez ehwile snop promieni na | 
ten driempolszsani. u 4+"pier"s?y 
Ludzie pRRGNNNPnE nen inkesu- 


ja * tym dniu sumy, że które moma do-| 
stać nat. [Wyżej Berorta ezęść tych 
przedmiotćt, ktćre za svoje pens je 
"zakunyvali pBaeń wojnę. Olbrzymie re- 
duke je PSE Euren tysiączne rzesze ne- 
wet tej | Bohn. Kwoty. 26-semo đoty- 
czy rob BESI a ny nte ciž pod- 

starore priuo gospodar wolność u- 
prawienie MEgÓ Sie P i sprzeds- 
rania temu; komu się chce. 

Ludzie nel Emierecji często zepytu- | 
ją mnie czy „to rende, že x Polsđe | 
panuje "ta DEAZ". kė nedza". | 
Mój Bože M Mesme czny jest "Corned 

i 
| 


beef", aetb kłuje w purdło? < 
ide O nędzy *v Polsce słucha sic 

ajek o Belszmym wilku, "Ludzie "4 
a słodu me Bon. To nie może być 
ptewda | Spuzsinie, mascho rzecz | 
bicrac, MIERE t te presac.Ale jest 
inne pr dep NE oko milsze i sutwiej- 
sza: Przeżyć w dosłosnym znaczeniu 
wyrszu, UBRIOWEĆ Się cd widmo głocłu, |€ 
możne tylko codziennym, strusznym Wy- 
siłkiem mózgu i en Przemyśl. -ko- 
chany czytelniku - powyższe zdenie, 
zestuw obraz, który Roj stanie % twej 
głowie ze sroim "eiežkim" życiem 2 
czasów przedwojennych, Czy nie 


CZU= 

jesz, że BRPRAIEMIe "rewolue je'nrze= 

stuje być pięknym, | 
| 
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zerrenicznym dźwię 


kiem 7. 
Ale %c1lEx o Byt, to tylko jeden 
obrez tych przemian. 
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re 
Oficjnlne źródła polskie wymienia 
ją 82 .0UGrEzstrzelunych x Polsce 
prze” Gestepos Nie mam stetystyk.Zda- 
„je mi się jednak” że jeśli wliczymy 
tych, którzy pomarli w obozsch W komę 
ceńtróc?jnych; to cyfrę naszej pro- 
sypednie pomnożyć przez Z. 
wisdomo jek, kiady i za 
co możne zostać sresztorenym.Nie ma 
Chyba w (Polsce rodžiny, ktöräby nie 
mistn z Flemcsmi sv '©ich osobistych 
pornehunkor. Jeżeli nuset nie zginął 
żaden członek tej rodziny, to prawie 
napewno ktoś siędzia+ lub siedzi % 
iezieniu, obozie jeńców, jest wywie- 
ziony na robcty, Nie ma człowieka w 
Polsce, któremu by *ojna nie zubrała 
jakiegoś materialnego dorobku, na jczę- 
ścisj entego „(Dis za Mwojnch, Myślę 
"Niemcy". Przeczytajcie "Krzyża aków i 


Das Terre nie 


ga 
Kat 


Bostckroć pruwdziwa książka. ) 

Czy z tych dxćeh rysow nie *ysuxa 
się tęskne tu do prosorządności, do 
stosunków, w których wiadomo ĉo wol- 


D 


sa czego nie, 
peso 

Ale nietylko w dziedzinie osobistej 
sxóbody, wolności, bezpieczeństxa ne- 
stąpiły przemiany. Przyjrzyjmy się 
| innym dziedzinom. 

Hendel. Przecież  Polsee na 
trzy ezvarte“ ludzie MACES] cbec- 
nie zurodexc, lub deryvrezo handlem; 

Co z& szwlańe zmienne *aGlenlie]j psy- 
chice. | 

Zycie kulturalne I Przecież niema 
prasy (tujns ma tylkc informacyjne 
zneczęnie), «bra tygodników, nowych 
książek, zebr: ili, wieców, cdczytów, 
radiu, koncertów, kina, testru,muze- 
ów, wyst Kożdy musi dosłownie sem 

ryk € swoje peelady ! 

życie pelityczne-spcłeczne. Niemcy 
zsrdxno zwalczają cały naród polski. 
Fobotniłe chłop; ziemianin, kamieni- 
cznik i urzędnik; endek, piłsudczyk, 
sce ja „lista, ludoriec Sat c głoś- 
no méri: "Jestem Polakiem" -ccdzień 
mcże zostać aresztowany. Czyż w tej 

atmosferze nie śmiesznie wygląda ją 
przed”. 'ojenne spcry polityczne ? Ne- 
ród o“ neprsmdę zjednoczeny do val- 
Vl “2 paneron 

Rzucem tejobrazy ne cube tre- 
Bie, Chodzi M © zilustrovsmej tvier- 
dzenia, że Polska 1959 roku skenezy- 

a sie kompletnie, cułkowicie, "totel- 
nie". Idzie nory, zupełnie nowy świst! 
Tc nie powrot "Polski sanacyjnej", 
"sndeckiej", "ludorej" czy "sccjali- 
tego 


no, dc warunków spokoj- 


pewno 


an 
at 0 


mes 
UE 


MAT 
Aas YN 


en 


zogednienia. Nie ma powrotu ! 

Tek jest: kKoledzy - nie ma powrotu 
do przedwojennej rzeczyristości. Wy- 
kreślmy to słowo z naszego żołniers- 
kiego języka. Niech się nikomu 
zasje, že mina lata wojny jak 
sen, a on osiądzie z powrotemna Swym 
karałku roli, w swym domku z ogród - 
kiem lut oficerskim bloku, Żyć 
tak "jak przed wojną*; by osiągać 
coraz większą osobistą *ygodę, coraz 
wyższe stanoviska. Nie, W nowej Pol- 
sce trzeba będzie zakusać rękary 1 
npńececwać, nie tak, jek v Ameryce, nie 
jak w Rosji Sowieckie j,faszystowskich 
Włoszech, hitlerowskich Niemczech, 
lub - broń Boże - przednojennej Pol- 
SWE. Nie T Imeceej. Lepiej. 

Nikogo właściwie chyba nie 
przekonywać o tym, 
zcjenna Polska, 


nie 
ziy 


ty 


trzeba 
že jaką beđele pos 
nie zadecydu je Kar- 
packa Brygada, ani emieracja palestyń 
ee, ani naret Londyn - sle Kraj. 
Wszyscy zdają sobie sprawę, że to nie 
od nas, ale od Kraju zależy. Otóż 
nie ośmieliłbym się nanisać, czego 
Kraj w jekimś określonym kierunku żą- 
da. Jedność jaks się w tej ghw1ili 
wytworzyła jest jednością negacji wo- 
vec' okupanta. W problemach szczegóło- 
rych różnice istnieją. 

W każdym bądź razie jedne rzecz mo- 
žno strierdzić kategorycznie: nikt ¥ 
Kraju nie wyobraża sobie życia po- 
wojennego Jako łatuizny. Ludzie chcą 
rzetelnie i całkowicie budosać nową 
Polskę. Okres po zwycięstwie Kraj <y- 
obraża sobie jako epokę surorenmo ży- 
ei® i realnej, Ciędkiej pracy. 

Sądzę, że to ogólne twierdzenie niej 
wywoła obiekcji w Egipcie. Jest jed- % 
nak penne melutkie "ale"."Ale", ktćre | 
moim zdaniem imperatyw "pracy" ścią | 
ga do rem najzwyklejszego frazesu. 
Otóż nie wystarczy porterzeć "hedzie- 
my preecowasli po wojnie”, nie wrsuer- 
czy nawet bić sie dobrze x Tobruku. 
Zapewne, oboriązkiem żołnierza jest 
bić się dotrze. Oczysiście,spełnia jąc 
tak pliekn&e ten oboriązek, Karpacka 
Bryguds może z podniesionym czołem | p 
i rozwiniętemi sztandaremi przekracza 
granicę Rzeczypospolitej i oczekiwać 
deszczu kwiatów na swoje przywitanie. 
Ale, ale - to. jeszcze nie- «szystko. 
W 99% nie stanowimy armii zawodowej 


Wa R 8 Z 


słota znaczeniu. Idą nowe czasy, nove 


i mało który z nas może sobie porie- 
dzieć, że bijec Sin, doDree I studiu- 
jąc nowoczesne teorie wojskowe speł- 
nia swój obowiązek wobec przyszłej 
Polski: obowiązek danis Polskiej Ar- 
mii fachowej kedey oficerskie j 1-peR- 
oficerskiej < 

Większość z nas mundur zdejmie. Co 
wówczas ? "Wnuków zbierze się groma- 
dka", a my im zaśpiewamy: "Pamiętaj 
wnuku, że dziadzio był w Tobruku"? 
Mumy wiec zostać grupą emerytów, odci- 
nających kupony od spełnionego obo- 
wiązku ? Albo jeszcze gorzej, dosta- 
niemy jakieś posadki nie na podsta- 
wie neszych kwalifikacji, ale deko 
"chlet dobrze zasłużonych”? Znowu 
więc "mit fachowości", tak żywy .dzi- 
siaj x Kraju,. tak potrzebny przedwo- 
‚jennej Pclsce, zh tylko mitem, 
nie wejdzie w szarą rzeczywistość 
dnia dA sw 

Nie Koledzy ! My mamy wieksze am- 
bicje, my chcemy budować przyszłą 
Polskę. Tyle krajów widzieliśmy i 
przeszli, możemy Rzeczpospolitej przy- 
nieść Świeży powiew wielkiego Świata. 
Nie siedzimy cały czas « Tobruku. 
Dzień żołnierski możemy wypełnić już 
teraz pracą dls przyszłe j Polski. 

Mörmy przktycznie. „Polska będzie 
potrzebowała kieror 'eów, ślusarzy, tech- 
ników, inżynierów, prawników itd. itd. 
oś do Brygady oba wisłem się,że nie 

nając języka angielskiego będę poś- 

nos Eldo Gdzie tem ! Znam jakieś 
20 słów i jestem zupełnie "na pozio- 
mie",- a przecież nie trzeba chyba 
tłumaczyć, że znajomość obcych języ- 
ków jest alfabetem wiedzy, szczegól- 
nie tu, gdzie brak polskich książek. 
Mnóstwo ludzi w Polsce uczy się an- 
gielskiego. Nie chcą oni, by wrace- 
jaca emigracja przewyższała ich W 
czemkolwiek. Gdyby tak wiedzieli jak. 
stoi tutaj znajomość angielskiego... 

Jest to drobny przykład, pierwszo 
obserwacja rzucająca. się śrieżo przy- 
byłemu * oczy. Nie tylko jednak © to 
chcdzi. Ujmijmy sprunę ogolnie: pra- 
a. = wolnych chwilach ned sobą, 

rgcu jemy dla przyszłej Polski .Jeżeli 

wrócimy do Niej jako fachoroy, to speł- 
nimy aiążący na nas obok żołnierskie- 
go, oborigzek obywatelski. 


Felicjan Zawadzkt. 
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U nóg twych składam o żałosno «dowo 


Polskiego Ludu. 0 


Tre 


H tyon CoO WLEBZER 


matko w żałobie 


co śpią * krwawym pochowani grobie 


że wstaniesz na nowo. 


0, ty gotowa twą krew Chrystusora 
Wylać na twarze wątpiące i blade - 


Warszawo, tę pieśń 


ci pod nogi kładę 


I nóg twych skrwawionych sięgam głową. 
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(Wrażenia podróży 'do _ Tobruku) 
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Pemletny dzień. 


zaczyna się robić ciemno. Powoli 
adamy się do snu. 


Nszły: nslot. 


pasy i m aż do zachodu słsń= 


. Pemtetna to była dla nas chwile 
"kiedy batalion Legii Oficerskiej = 
tm2yus# ro®kez: udanis się do trier- 


(GH D 
ukł 


raj 
Li 


dzy z, Tobruku, by wzmocnić szeregi a l 

Brygcdy, walczącej od kilku już mie- Zuczynam drzemać, Rentem buda mnie 

sięcy z wrogiem. dziwny «strząs. Cbracejace się azis- 
Nestepnero dnis skoro Świt kolum- | ł0 stalożym puncerżęm uderza. mnie 


lekke po hełmie. Jednocześnie ośle - 
piejący biysk i wstrząsający huk. 
W .piertszej ch: 411 nie moge zdać S0- 
bie śprsty có sie „zdaje 
- Czyżby bomba Bee okręt "a 
= Nie ! 
powoda: się piekielna 


ng. samochodó* transportorych mknęła 
Y kierunku portu aleksandryjskiego, 
Rzucamy ostatnie spojrzenie“ na kon- 
tury. oddniajacyeh sie ni ami tów .Nox 'e 
„myśli.tłoczą Re do: Łowy = zdy oto 


przed oczyma zarysowywać sie zneze- 
anons 


- 


ła:syltetka. ads obasja duo prze- "SA 
mierzył już tysiące mił morskich od | Ckrzyki "Genie", poi en 
Nerviku po Gibraltar, Kretę, Cypr, Te- | trzaski ke sbinók maszynowych, wyrzu- 


ces jących Śr -Jete różnokoloror je. poel- 


bruk in dna :» q 
at ae R će ski, ogluszający huk dzisł - wszyst- 


wojenną 


norame Aleksandrii. Morze“ spokojne: ją ogńiem:ze szych dzlož. Kontrtorpe- 


przeżył,, zawsze zycho Bzache ato "zatok" | 
presji « RE to ma zamiezd nas na mie} | ko to spravia trudne do onisenia wrs- 
sce przeznuczenia. r: | żenie. PoE: 20 
wszystko idzie sprarnie i całe zg- | Pe ER. N: przejścia. . 
łudowanie trwa zaledrie kilkanaście | "szyscy kłaść sie wer do pokledu", 
minut. Doxódcy poszezegćlnyeh öd- Kanonada nie uste je. ka ogni o+ 
dzin2ó% "SbrE"dze. ją czy rszystko go- we “spenTe ‚in . Pocieki peknj jeden 
tokę. Po chwili okrętinosz rusza. z | Bo drugim. Unoszę lekko. PR SADZE - 
wolna. Žegnemy wzrokiem piękną pe- so i patrzę ni sasiednie.okrety.Zie- 
jek płyta lustrzana; Mi je my sylnetki | dowiec: Masz mkriie jak strzału. mes 
potężnych pancernikót; torpedożców, | vidáć fontenny" wody.. To., bómby „1 - Ne 
łodzi padwodnych i: setek tmiych stat- | szczęście nie trafieją. god" u 8 
ków ; Polu mingre sątjuż voza: nami. BO-peRu minutach spokój. Umi lkły 
meno jezdy zaczyna być Zusrotne. Z | dzivža Ale czy na długe 2, 


Patrzę ns zerärek. Upłynęło IC mi- 
| nut. Znowu oślepiujący błysk. ne 
da jeszcze grvroitorvniejsza. : 
Wśród ostuszsjacego huku dział r 


zainterasotaniem eA okret. 
U , 7 


| 
| 
| 
| 
„wywiądorća NE WEJDZ = 
| 
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Nm 


Ani. gnogtrzerlišmy sie: jak“ zbli- 


żyło sie godzin«a: tržecit popołudniu | trzesku kursbino® muszynorych sły- 

Ta czyćciutkře, bez jednej chmur- | SZYMY najwyrszniej warkot motorów. 

kl... Na pokładzie spokój. Nic nie Pikują. Wyduje się, że. bomborce KA 

vima niebezpieczefistra. Humery do- | tuž nad okrętem. ; 

akonaeže!: ;- o z: Wszyscy myślimy w tej. chili O jee 
Narleıdzron slatmoty 1 Zakła ‚demy dnym: "Aby tylko nie siekli z karsbi- 

hełmy stalöre i pusy ratun*ore. . nów maszynowych - zeinie.nas wielu":: 
Chxile oczekinahia. Rurtem biysk Na szczęście nie. i i 

i.hux vstržase powietrzem: to ‚azicte Okrst a 

. okretowe pracują. Trzy; my “ežtery. E 

fontanny wody” *zbijsją sie w korę Znovu rekieta świetlna nad sasied- 


koło jednego z — a U kontrtor- nim okrętem, znowu huk i fontanna wo- 


pedowców. To bomby :! Chybiły.Jesz- dy. Podnoszę głowę. W odległości ja- 
cze jeden rystrzał i na tym koniec. kich 500 - 600 m. od nuszego okrętu 
W górze ridać ledwo dostrzeqsiny od- A widzę na morzu - z początku lekkie, 
đelejacy się szybko nieprzyjaciel - potem coruz silniejsze świstło. - To 
sRi samolot. Wyrmiadowca. Pe semciot płonący - ktoś «trąca. 
sczynczją sie spory. 
Znowu spokoj. e če nikt nie ridzisk w powie - 
NornS lny tryb ZyE la pomreenshi o trzu pal ącej się msszyny.- 

kręcie. Obliczamy. kiedy stenieny w |, - Boże! - to okret płonie ! Który? 
Tobruku. Zjedemy zabrane ze sobą zr Może ten, który ma na pokładzie 


FRUpS naszych Kolesćr z Legii TOZ 
z Czołówką testre lna Sekcji Propaan 
dy Oswinty i Kultury. 

«Plomigmie staja se coraz silniej- 
sze. Cannad nis zdeierneńcnie: i 

Po "GR Li doriadu jemy się od mary- 
ndrzo,' že to- "jeden: z sieni JARE 
nas okretów - trafiony bombami * ru- 
'fę. Naszych m niema. 

Dziuła teigi erzmig. 
panoranie i spokój ich 
Guje jak automaty To 
dziex! i 

ago „Abliżeg we joda gł dany eh 
pókładó" siedzący - widzac momóczce - 
nych myrynapzy, poda jących amunicje, | 
oficzruja im ste, „usdunt. Msrynsrze dzięj 
kuja z uśmieche Zaezyńa się ' spół- 
praca. ZAR jemy. A sprawę, že jestę 
śmy tylko łudunkiem pokładox żę GA 
nikiem zupełnie biernym, więe ‘eho 
ciąż przez. podswenie pociskom, za 


Podziwismy a= 
obsługi... Prze” 
pepe misli ip- 


my tym dzielnym chłopcom... 
Przed nami ukazuje się jsksś sylwe 

pi o ksiądz. Kapelan nie zapomina 

o nas i odxiedza kole jno wszystkie 

DOZE Va. s: m n ; 


Bombe. 
a MG NEED“ zu nilotem nie ust sje „Wópód |, 
huku dzin + słyszymy rozkiz ofitera 


brytyjskiego: Mprožnić: sórny pokład. 
Udać: sie ngazi] Widocznie pośpie- 
- Bżymy ha. ratunek ie okretomi..f 
"iT Porste jemy stychmiast ze S ka 
miejse i przesuwamy sie na dziób : 
Kretu. Przechodzimy, *tóród huku. lev» 
przez długie raskie korytarze. Świą- 
tła przyciemnione. Ke (ŻórscHOdZIÓT ne 
dół, W.dość pbszernej sali midzimy 
już tłum kolegów. i Wszyscy spokojni. 
- Nie pomieścimy się tu. -K1 lku c42 
nosi /schöde ik przez, wąskie przejście 
5ę.drekjncsajeczcze niżej. JEst SS 
tu nierielu. Cisza grobows na niewiel 
kiej Sali. Czujemy ina pracy  msoszyn: 
że: okręt nabiera błyskawiczne j szyb- 


s 
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5d „| 
f 
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. KASET. 
- Spieszymy- na pomoc ! 
De pracuja bez BR FR Po. chri 
li lekki wstrząs. 
=. A (UOfzkhimy swszsk wiedzą, že: pły 
niemy na ratunek i jeszeze nus atcku 
JE" i 


Znowu wstrząs + tym rizem silniej- 
Szy, Jekby žetkniecie się burtumi o-: 
bu okrętów. Po.chxili «sžyszymy wybu- 
chy smunie ji ne płonącym torpedowcu 

Nagle 'okropny xstrząs naszego okre 
tu. Słychać trzaski pods JĘCYGH przed 


miotów i brzęk tłuczonych szyb. Hr 
mam sie mocno łaski, by nie upsšć. 

Wstrząs trrarpore sekund ME sme iri 
żenie, że «szystko sie led: ala IĘE. 
zawali. Uczucie stra szne. ade ję sobre: 
spreme, Ze JCal to bombe trafiłe m 
okręt, to cužo z tego dolnego nokta-' 


du nie wyjdziemy. 


. bełlie-ręęznych letenek. Potrzę 


| rielka po 


go, Pijemy z 


Okezuje się, 


.DrEXO' rozbić szybę od kasetki zaw 


SWD tto. Mechinalnie 
czekam tylko nt ch#i1- 
acznie się "lexać do 


le kiedy roda z 


| nasze j: komory.’ 


Po sori sekunda ch ukszu ją się świa 
ne 
oblieze:kolemów. Opunowani, spokojni. 

Jekiš muryngrz. informuje nes; że 
na opodal ng ne go o- 
krętusugaksdze jac TAO 

Nepiecie rośnie. Po peru minutach, 
słyszymy znowu prece maszyn okreto - 
wych i 6zujemy, "že zwolne ruszemy: 

Qdetchnęliśmy. Mogło być: znacznie 
gorzej.«.. i 

Duszno steje się potwornie.Rozping- 
my kołnierze. Marynarze pode ją “AR 

rcozkosza. | 

Ksżdy ms.tylko jedno życzenie wyjść 
T górny pokłsd, odetchnąć l świeżym 

wietrzem: Prognieniom naszym stas 
ja się wkrótce zadość: słyszymy rcz- 
kuz : "Wy jść na sórny pokład”. I znowu 
jesteśmy na swoich st: eryeh Vemiociten" 
przy dziale okretorym. ” 

Dzielimy sie nenza jem wrazenie omis 
Pedeja różne bezłžgzāne uwagi. Neloty 

1u szozęście ustały. Patrzymy na ze- 
manki: trwały prawie trzy godziny z 
mežymi zaledwie: przerwami. 

Nustępu je sprordzenie brzez" posste- 
czególnych doxódców czy Wszyscy są 
cali a czy bogoż nie wpadł do wody. 
że szereg przedmiotów z 
"oporządzenia" osobistego Wypadł za 


burtę, R skm nież kilka malizek.Nie- 
pokoj :nas,natomiast porežnie 'brek 
jednego.z ade. Nikt nie umie po- 


viędzieć eo: się:ż nim stuło. Dopiero 
po. tym okozažo się,że w czasie sił- 


„nego wstrząsu okrętem a ‚go 
za burtę. Porat sie biedak z alami 
przez dłuższy 'czas,aż. wyra ;tował go 


jeden Z POMIRE BA na m kontrtor- 
pedowców. -e k | 


Hołd alg merynorki brytyjskiej. 
Ckret posuwa się. bardzo wolno' na- 
przód, przechylony na lewą burtę.óka- 
zuje się, że.uszkodzeniassę doff: po- 
ważne i že woda wdarła sie do jednej 
z dolnych komór. Organizujemy plutó- 
nami. kolejki do pompowania jej. Inni 
w międzyczasie zagadu ją wyratonanych 
marynarzy. Dowicsdujemy sie szeregu 
szczegółów atuku lotniczego. ' Cyfra 

atakujących sumolotów Fin zoštaža 
stwierdzona zoania ‚ten LEMA w by- 
ły rozbieżne.. 

sktem: jest, že. TETONA w porežnym 
niebezniečzetistrio,, Jest per uste- 


lona na morzu, '* chwilach groźnych 
każdy z szenie ARM «o asy 
nawet wtajemniczony- * to pasużer -ma 


ie- 
Pe cej na gee so: aa dokumenty i oð- 

ać je-Kspitunowi: okretu.Ten. wypódek 
właśnie mist = ef na naszym kontr- 


— 0 2 


torpedozcu.To nes uświsdomiło, że bY- Zerracamy » 

liśmy o krok ođ katastrofy. Z dalszyh! ` Jest już prawie północ.Nikt nie śpi. 

rozmów z naocznymi Swiedkemi dowiadu-|p>jelimy się nsdsl xrsženismi.Nsgle 

jemy się o prewdziwej odwędze kapite-|rozchodzi się wieść,że kapitan nasze- 

nów obu okrętów i ich załog. = igo okrętu otrzymał nowe rozkazy... 
Kiedy sytuacja stała się poxażna;naj ^. o Zerrsćsmv ! ... 

loty nie 'ustaweży, e kenoneds Się Po-| Na skutek doznanych uszkodzeń -szyb- 

tęgonała - kapiten naszego kcntrtorpe|kość kontrtorpedowea znacźnie Się zmniej 

óowca dał rozkaz “pieszenia na pómoc|szyłą i nie zdołałby on nu czas prze 

płonącemu s;siedowi; | ibyć ¥ drodze powrotnej z Tobruku nie- 
Nagły zwrot i okręt mknie jek strzejpęzpiecznej strefy. m 

te. Widok "speniežy w swej erozie.0l-| '4 byliśmy już tak blisko.celu swej 

brzymis pleme ognia w miarę zbliżaniejnodróży... 

staje się coraz większe. Kłęby dymu | Obserwujemy zdula bombardowanie Ber-. 

unoszą się nad okrętem. Rez poraz słyjgjj, przez eskudry brytyjskich bombor- 


chać gražtowne wybuchy amunicji. ma M ha ke > 

| OI N. ea a pomno czym moi snem zasłużonym... 
stalowego smoka? Wszyscy na posterun-| o Msze Stietn. 
kach, nie zxśżejąc na żar,idący od | Gdy słońce już wzeszło,kto żyw poś- 
płonącej rufy - strzelają do ostat - jpieszył na rufe, by wysłuchać -cichej 


miej chwali z dziSł*rd dziebie.  TrinihMszy Sx., odprawionej przez naszego 
chwytają za gaśnice, s nuż uda się u-|Kapeluna. Wszak to niedziela.Obok li- 
ratować ukochany okręt.Walczą jak ty-jczna grupa wyratowanych brytyjskich 


grysy. Svokojni - bez nerror. marynarzy i molna od zojęć- część že= 
Kontrtorpedosiec nasz - mimo wybu-j ropi naszego kontrtorpedowca. >, 
chów amunicji na płonącym okręcie (a | „ciszy i skupieniu dziekovelišmy 


ryzyko było bardzo wielkie) -dojedže |StNorey za oczlenie,s po skończonym: 
do objętego płomieniami kontrtorpedor|neży Słowa hymni "God EE PR ne 
ca. Lekkie zderzenie. Kapitan nasze-|j "Bože coś Polskę" i poniosły je f$- 
go okrętu jako dowoden całości konro-(le hen...daleko- R kierunku Tobruku 
ju - wskakuje na mostek kapitański . |--, AE macos m So Sa m 
Enen . a ; | stezao mw czym spokoju - 
p? ke) jeno > reke JEROj asyście kilku kontrtorpedowców konwo- 
gin, zernenecuje mu COR prze... [Jumleren -popayn. a y dc goru SJDR- 
chrile i sprotedze go ne nasz pokłud. |Sehdryjskiego, wysłžuchawsz "w drodze 
Grałtorne xybuchy amunicji nie ustejalszeregu pieśni polski ha e marynarzy 
Blask oslepinjacy. Marynarze płonące- a p AA egii Oficers- 
go okrętu przeskekuja ne nasz kontni- < 1 mi al 4 , ż 
torpedowiec. Rannymi zajmują Monet PARE Brytyjczyków dla legii Oficerskiej. 
lekarze, będący już w pogotowiu. Podniosła była chwilą gdy w nowym . 
wtedy właśnie, gdy mamy odpływać - RE doł SM AF 2 
en "dn w Ę Wiwa i eli GNA a N vr u . .» HLS 
Savas pm Wap -Juz bombe Strol gprarie oficerskiej, dziekonei'm imie- 
szliwy wstrząs człym torbedorcem.Sto-|njy służby" ze "zimną krew i żołnier- 
jące prawie w miejscu dra okręty, jas-|ską ‚postete Legii w chwili niebezpie-- 
no oświetlone przez pożur,stunowią czeństxa". s | 
znekomity cel. Gdyby o kilkenascie me Serdeczne depesze kapitena kontr- - 
tróx bliżej - mežo kto prardopodobnie|torpedorca oraz generare angielskie- 
uszedłby z życiem ... |go, wyraże jące pełne uznanie dla dziel- 
Odbi jemy - neno Grave sie PE an 
a> | Ak. er w chwili krytycznej - doda odźca 
Wyretoswani marynerze,trez ze swym P E w e s aran Gol a. 
kapitanem stają ne baczność, rzucają 


j | "Oto tekst depeszy generaže angiel- 
ostutnie spojrzenie ne objęty płomie-| skiego do zustęvcy Doxodcy Wojsk: Pol- 
miami ckręt i trzykrotnym okrzy 


skich nz Środkowym Wschodzie! 
już = falach ukochany warsztat pracy 


ke O ka. sa dika o 
4 m zielnego 1 odważnego zachowania s 
wojennej.Była to chrila niezepomnieng| Polskiej Legii OPlcerakić | x ee 
4 WO Ws ostatniego ciężkiego i uporczywego | 
Czytalismy w opowieściach i komuni-| bombardowanie z powietrza na morzu". 
kstsch rojennych o «xspsnicžej precy Y à 
Krölerskiej Marynarki.Nie było * tym 


| Żal, že nie dojechaliśmy ... 
nych ludzi na Tizsne oczy w chwili " allie dzióe to imo €" «m 
groznej.To żołnierze prardziri!-przy-| znajdziemy się u boku walczącej 
gotowani na "szystko, zakochani w sryd Brygtdy «u: i 
okrętach, patrzący z pogardą śmierci w 
oczy, motowi na wszelką ofiarę i poś- 
więcenie. Opoxiadano,że część obsłu- 
mi technicznej -dolnych pokładów- mia 
ła zeinge śmiercią marynarzy. à 
Naród, me jący takich synów, ztyciężyćh 
musi ! 


Wacław Sikorski. 


Gdy w czerwcu 1941 roku wojska nie- usłuri Niemców i 


mieckie przekraczały linię demarka - 
cyjną rosyjskc-niemiecką i wchodziły 
na polskie ziemie wschodnie oraz do 
Bitwy, wielu ludzi sądziło, że Berlin 
wystąpi z szerokim programem "xolno- 
sełowym", co hejmniej dla Ukrainy "i 
państw bałtyckich, by znależć Fender 
uzassdnienie dla swej agresji ora 

dać impuls do odśrodkoxych ručke 
dysersyjnych x stosunku do Moskwy. 
Przypuszczenia tego rodzeju nie ziś- 
ciły sic. 

Niemcy wydali szereg odez% do mie- 
szkańców za jmowanych prowincyj, wzy- 
xając ichid przeciywstuwienie się"ży- 
dowsko-bölszewickiemu jsrzmu",: 
stawiali Hitlera jako "oswobodzicie- 
la i wybawcę". Ale dalej: sie nie po- 
sunęli e zobowiązaniach politycznych. 
Ureżsli widocznie, że są niepctrzeb- 
ne. Przywódcy Trzeciej Rzeszy rozumo- 
woli może, že naröd niemiecki nie zg 
dziłby się na proredzenie nowej uciąż 
lirej wojny na «wschodzie, gdyby ce- 
lem jej miało być tylko wyzwalanie - 
tamtejszych krajów. Jedynie brutalne 

espokojenie nigdy nie nssveonyeh in- 
stynktów zaborczych narodu niemiec - 
kiegc mogło w zrozumieniu wodzćr Trze 
TE] Rzeszy usprowiedliwić w oczach 
Niemcóę ten nowy rozler krwi. 

Województwo białostockie "włączyli" 
wiee poprostu do Rzeszy,ściślej mó- 
Yiac do Prus Wschodnich, s,z Litmy, 
Biąłoórusi sowieckiej, Łotwy. i Estonii 
orxz części Polski, misnoxicie Wilen- 
szczyzny i Nororrödezyzny, utrorzyli 
nową prowincję, związaną bliżej nie- 
ustelonymi jeszcze «więzami z Rzeszą. 
Jest to t.zw. "Ostland", o nieokreśl 
nych jeszcze eranicäch i strukturze, 
me jący objąć około. 15 milionów ludno- 
ści. Na czele "Ostlgndu" postawili 
generalnego gubernators w osobie-b: 
gauleitersa Szlesvigu sl Holszteinu = 
Lohsero, gubernatorem Estonii micsnowes 
no Litzmenne, Łotwy - Drechslers,Bis- 
žorusi ze stolicę w Mińsku - Kubego, 
ce Litxy b. radcę ambassdy niemieckiej 
«w Warszuwie von Rintelens, 
duje w Kownie. 

W ten sposób nie ziścił się sen nie 
których polityków bałtyckich o odzy- 
skeniu wolności z rąk niemieckich.Co- 
browde, ani neastotaie, ani w Astonii 
Lego ROGZ JU na dzieji nie žyviono: 
Bez wzęlędu na stosunek do okupacji 
sowieckiej, nie «ysuwano tem żsanych 
złudzeń % stosunku dó Niemców.Inuczej 
rzecz przedstawiała się z Litwą, któ- 
Tej politycy Z wyjątkiem komunistów, 
socjalistów i ludowców oddali się nu 


przod. 


który urzę|- 


sao. 


wiazeli sie poli- 
tycznie z Berlinem. 2 

Jeszcze nu dłuso przed wybuchem 
TE A SĘ osrodkiem 
nowej uskcji litewskiej stał się po- 
seł liter ski w Berlinie płk.Skirpa, 
mienowany na to Stanowisko jeszcze 
przed wybuchem wojny, * roku 1969 i 
gcterowany w Berlinie, a nawet po- 
tayemnie popierany przez Trzecią Rze- 
sze mimo "przyjaźni niemiecko-soxiec- 
kiej” oreg inkorperecji Bitwy « re 
ku 1940 do Zriazku Sowieokiego.Z ini- 

ejetyxy pik.Skirpy powstała w tym 
czasie ns Litwie tajne, antysowiecks 
organizacja p. n."Związek litewskich 

artyzantów", której zsdsniem było 
aa wanie skeji subotsżowej i dy- 

rsyjnej na wypadek wkroczenia wojsk 

ee Eeeh ne Litwę. W grudniu 1940 
r. po nieudzłej wizycie.Mołotora w 
Berlinie porstał x stolicy Rzeszy Ns- 
rodowy Komitet: Literski, który posts- 
kil sobie zs zadanie "prowadzenie ; 
walki o uwolnienie niezsleżnego pen 
stwa literskiego z pod bolke io] 
okupacji”. Jednocześnie zsczęła pro- 
mienioxsć na Litwę odpowiednia pro- 

pegande z Niemiec. . 

Gdy Niemcy wkraczuali na tereny Ko- 
wieńszczyzny, wybuchło tam istotnie 
powstsnie, które przybrało rozmiary 
większe od oczekiwanych. Uczestniczy- 
ło = nim podobno od 125-200.000 lu- 
dzi. Dc poxstańców przyłączyły się 

ngret oddziuiy sowiecko- -literskiej 

armii, które posłano przez dowództwo 
sowieckie w stronę Orsn pod Grodno, 
uderzyły nie na Niemców, ale na woj-. 
ska sorieckie, po czym zmienirszy 
kierunek marszu ddtarły nawet eż do 
Witebska, gdzie wyriesiiy sztandary: 
litewskie. Litwini twierdzą, że ten 
ich manemr nu tyłach wojsk sowieckich 
umożliwił Niemcom okrążenie i zenie- 
cenię zrmii sowieckiej w okręgu bis- 
žostockim, co wyweržo decydujący 
wpływ na pierwszą feze ofenzywy nie- 
mieekiej i ułatwiło szybkie postępy 
wojsk niemieckich. W walkach tych 
zpinęło jednak około 4.000 Litwinów, 
s TOVOCOMDN LO Tanie. 

Po 48 godzinnych bojech Litwini ob- 

adzili Kowno, gdzie powołali rząd 
ze Skirpa, 2 neustępnie z Abroževi- 
ciusem ne czele. Rząd zwrócił się do 
Hitlers o uznenie jego Wiezalezżności, 
lecz nie otrzymuł naxet odpowiedzi. 
Murzyn zrobił swoje, murzyn mógł o- 
de jść. wyż 

Generelny guberfietor "GStle ndu"von 
Lohse, rytłumiczył bez: ogrödek gor- 
liwym Litwinom, że muszą wybić sobie 


= (© 
z głowy wszelkie marzenia o niepodle- 

głym państwie litewskim i że zostają | 
wieczeni do "Ostlendu“". Lite nie „do- 

stąbiła-nawet "zaszczytu" uzyskonia 
statutu takiej "Słowacji". Sztandary | 
literskię z Witebska o eo; ‚Rz ząd | 
Ambrożeyiciusa rTozyigze?-się,. © za | 
oddsne, ,Nięmeom usługi p ad Kos" 
Bi zndowglić się "przyłączeniem""il- į 
na, utwórzęfiem'Generalnej Rady ks sg] 
tewskiej 15 członków brzy guberna- | 
torze Rintelenie oraz. zezroleniem na; 
zorganizowanie ryodrębnionej 2 poli- | 
l 


= 


Zu 


cji "miligji,dite«wskiej", ne: której 
czele stanął gen.Rastikis, b.naczel- 
ny wódz Litwy: niepodiegłe j, "obecnie | 


silnie związany, z polityką niemiecką. 
zadaniem milicji jest walka z sabota-| 
żami. Do literskiej Redy Generalnej 1 
weszły, co jest charakterystyczne, 
wszystkie stronnictwa 2 wyjątkiem >= 
dowców, socjalistów i komunistów. 
Niemcami" współdziałsją oczyriście kd 
przedani oddana. | E N i 
oraz gen.Kubiliunss,,. który stanął na | 
czele Rady. Generalnej. = i 
Co ciekawsze jednek,: że liczni emi-, 
granci litergey, którzy, znaleźli sie ! 
x Stanach 7jednoczonych.z t.prezyden- 
tem Bin a, na Baj Adi 


Y17G 


Wa 


Jesteśmy po rez drugi w Jugosła - 
wii.,Polie ja państwa dome - el 
krótkim przetrzymaniu“w więzieniu, 
odstaw iže nes 2 powrotem. Co..robif@?: 
pytamy.: A no; najpier® PrZenoco = 

wać, pe tem: drugi raz próbować szeze- 
ścia. Teraz, po zwiększonej dajce 
doświadczenia, musi się nam udać... 
Jesteśmy na sx«ojej poprzedniej kwa- 
terze. Skromnie,. czysto i gościnnie, | 


przypęmina się nam nasza polska cha- 
ta: wiszą ua] świętych, rodziny; 
kilimiej i. wielki obr&z.krole Piotra 


BE-Z6 1 rodźiny królewskie j.Uczynna 
gosposia krząta się koło nas, zaga-.. 
duje i oposkiada notiny z czasu na-- 
szej nieobecności. Partyzanci wysa- , 
azili most. Pociąg: wiozący Sprzęt 
samochodowy i samolotowy wykealeił |. 
się i został spulony - ogromne stre- 
ty dla Niemców. Gdzie indziej stero- 
ryzoxeli. obsžuge lokomotyrv i loko- 
motyre puścili ng transport idący z 


wojskiem niemieckim do Grecji,są rani 2 Polaków, 


ni t zabici Duże straty ponoszą | r 
Niemcy «m tej walce. Pzrtyzanci znisz 
czyli, wysadzili, zzteli..do niewoli | 

'a.spadeją słowa pełne dumy z jej | 


| parcia ı 


stronie niemieckiej... 


ród pan PYZAM A 
fuoostowi anekkieh 


po | ność swojej Ojczyzny jej rodacy... 


„ szeroki rozmech działań partyzanckich. 


tam również przed przystąpieniem Ame- 
ryki do vojny działalność proniemiec- 
ka i przecix brytyjską, szukając po- 
rśród ówczesnych izolacjoni-. 
sto. Istnieja coprarda prosowieckie 
grupy działające W Moskwie, nieriel- 
ka grupka z*olenników sprzymierzonych 
działa też na emigracji, najbardziej 
jednak czołowi i wpływowi. ludzie -Lit- , 
wy opowiedzieli sie wraz z klerem po... `| 
W ten sposób Ti twa, mi ótorna- na WSZY- 
stkie strony gbr oną burzą dżiejową ` 
związała sie z polityką: niemiecką i 
state sie narzędziem jej . zaborczych 
płanów nad Bałtykiem. itwą rządzi 
von Rintelen, który stara się przede 
*szystkim wykorzystać jej zasoby rol- = 
ne oraz dobrze jeszcze przed wojną 
postawioną organizację życia wiejśkie- 
go. To jest jedyna rola; która pożo= 
stała Litwie. Niema to wsżakże ` nic 
zspölnero z idea niepodległego - pan- 
stra litewskiego, w imię którego wal- 
czyli i ginęli por rstańcy litewscy W 


| czerwcu 1941 roku. Państwo to mogło 


istnieć Ttedy, gdy nad Wisłą dzier= 
żył stnaż polski żołnierz. 


Z 


ust, że tak dzielnie walcza o wol - 
Jekiež to bliskie nam, którzyśmy 

w czerwcu 1941 wyszli z Polski, aby 

dostać się do wojska polskiego.Tak, 

jak i u nas S właściwie kraj 

znajduje sie * walce, ale warunki 

terenu pozwala ja Jugostorienom na “| 


Armie gen.Mic najłowicza- Szumadi.ja 
żyje, mści się, welczy i czuwa . Co 
noc rozlega ją się strzały kerebino- 
we lub krćtkie serie karsbi nów me -. 
szynowych. i 
W naszych głowach dojrzał. ‚plen. 
Idziemy dc partyzantöw, oni nem po- 
moga. Szczera rczmora z naszą gospo- 
sią, krótkie wyjście jej z domu, ncZ= 
mowa z pex*nym panem... 1 załatwione. 
Gospodyni ręczy za nes własną głową, 
już nes zne;c jej mąż, rop ozernik. 
Idziemy. Prorsdzji me mozaik pars 
tyzancki. Idzie nas razem czterech: 
OR žacznik i l Serb, któ- 
ry tež chce za 'eiągnąć sie do party-, 
antór. Droga *ije się jek wąż po- 
dedo górami, czasem rzeczkę ‚prze- 
krcezymy, tc szosę, to Fee, - IA, 


VAM 


à 


9 


r abs, aż do lusóx. Jesteśmy już w 
państwie partyzantów. Mijamy ukryte 
„auto ciężarowe, zdobyte na Niemcach, 
przechodzimy rowy, biegnące Wo por 
przek. dróg, Wspinamy się w góre.Słoń- 
ce świeci, pot leje się pc krzyżu.Na- 


„my na słonecznej polanie. Wyjaśnia 
nam, że minęliśmy placówkę i już idz 
cd straży drugi przerodnik.Zaraz pój- 
dziemy dalej. Gdzież ta placówka ? 


tam, grupka ludzi, których przed tym 
nie zauważyliśmy. " rękach jednego 
widać lornetkę, a każdy trzyma kara- 
bin. Padło hasło rozpoznarcze - idzie 
my dalej, mijamy jeszcze inne dx © 
„Ki, patrole, stajemy przy potoku. 
bedziemy czekali nu dole, aż WIG 
dżię komendant i'z nim będziemy. roz- 


właśnie w tych krzakach. Istotnie 7 


mowiać. Gzeke nas wiecej, to inni 
ochotnicy lub chłopi, którzy chcą 
„Adrżęsc rąbuć,a. wiedzą, że trzeba 
„mieć pozńolenie od partyzantów na wy-| 


„rat i tylko dla. swego użytku, bo Niem- 
„cy. reksirujg na sroje potrzeby wszyst 
ko, więc nie wolno im dowozić.Sielak 
serbski słucha,bo wie, że T ten sno- 
sób przyczynia się do zwalcezania xro- 
ge. 
m kobieta,rygląda jace na lat 40,u- 
ana po męsku, z bronią boczną, opa- 
aA pasem. 2 amunicją. Rozmawiamy, mó= 
winy kim jesteśmy, dziwimy się,że tu 
P niewiasty walczą. Wyjaśnia nem, že 
miała.syna doktora i zabili go Niem- 
cy * zrozumieliśmy i nie dzirimy się 
już, .gdy spotkamy 
miłych żołnierzy. Komendant jest * 
akcji, wróci jutro i on zadecyduje. 
Idziemy do obozu. Grar, resožo otg- 
cze ją.nas życzliwe młode trarze, 
uściski rąk, pytają kto ! Dzirią się 
że z. Polski. zostaniemy więc razem 
i będziemy bili Niemca - padują słoma 
pytania. Opowiada ją nam jak ży ją, po- 
kazuja broń zdobytą na Niemesch,śmie- 


gle przewodnik zatrzymuje nas. Sisda- 
i 


J wart idzie. 


i 


Zamiast komendanta obozu przycho-: 


jeszeze pere tychi 


= —— 


jemy sie i jest cudnie."iedzą co się | 


" 


dzieje s Polsce, jski ucisk, lecz zna ją 
też i nasze walki di zmagania się z 


| 


zrorim najeźdźcą. Mają redio i codzieńj 


słucha ją komunikatów. Wrażenie nie doj 
opfsenia. My po dröch latsch pobytu. 
w Polsce, piertszy raz śmiało morlis-: 
my powiedzieć, że jesteśmy Polskemi i 
idziemy do Armii Polskiej. Kolacja 
wyśmienita, zupa na gaskuch:bo maja 
JGńi swoje stada gesi,kur,kaczek i o- 
więc,= dostarczane+i dówSżone przez 
okolicznych chłopór. Noc - tylko stra 
że czuwają. Śpimy X kolibie nn słomie 
1 bod ciepłymi kösemi, £ obok chrapiąj 
nasi przy jaciele, serbscy pańmcyzanci . 
Rano koło 10-ej potrrócił z akcji ko- 
mendant, zawodowy oficer artylerii. 


Jegc ludzie przynieśli 6 
diowych - zdobycz z 
ciągu, 


rykolejonego po- 
resztę obleli nefta i podpali- 


1 


| 


eis „legitymu ją 


| 


oparutów ra-| Śmy. 


14, bo trudno było zebiersć.z soba x 
gćry semochody,motocykle i silniki 
lotnicze.Przedstawiamy sie,wyjesnia- 
my swöj cel „przybycia,miła rozmowa i 
| komendant mówi, że postara się nam 
pomóc, a chwilowo zostajemy rezem. 
Zwiedzamy obóz, patrzymy na musztrę 
żołnierzy, zwiedzamy nemiot-lezeret, 
gdzie pełni svoje Gag studentka 
medycyny jeko lekarz,a W wolnych chwi- 
lach, zdy break pe cjentów, dzielny Żcł- 
nierz, który bierze udział «w akc ji 
przeci wrogcwi. Wszędzie ruch i cia 
cie wre.Ci broń czyszczą, tam zmia 
„Pokazują nam mundury nies 
mieckte, broń maszynową zdobytą na 
Niemcach, hełmy i magazyn, gdzie mie- 
szczą się zanasy broni, koców i. t.D. 
sorzęt wojskowy armii jugosłowiań- 
s. a teraz dostarczany przez chło- 
pow do obozu. 

W obozie spotykamy się z różnym ele- 
mentem: obok inteligenta inżyniera 
lut meceness. kroczy chłop lub robo- 
tnik. Komendant rozdziela ludzi, da je 
im zadania bojowe. W nocy pójdą : 
ne zroge i pomszczą śmierć trzech 
serbskich partyzantów, rozstrzelanych 
nublšteznis, s potem powisszonyeh. 
Poszli. Rankiem budzi nes bliski huk 
artylerii niemieckiej. Wybiera się pa- 
trol ne sprawdzenie co to „jest ? 
Idziemy i my, kerebin w ręku, za 
sem zdobyte niemieckie granaty i 
lornetka ne szyji. Biegniemy, pociski 
dudnią gdzieś blisko, to z odległości 
12 km.strzela artyleria."idzimy na- 
re ludzi, *raczjących z noenej Wy- 

renye, Nspedli na MOI ole ol du- 


p£- 


8 Niemców, lecz musieli SR, 
be przyszły czołgi. Ach sa 553 a! 
To ich bolączka ! Obeszło S 8 z 


offer. Prawie moc w noc idzie «wypra- 
xa na Niemców - palą się magazyny, 
wykole ja ją pociągi, lecą w powietrze 
mosty, na ziemię zaś zleciał niemie- 
cki samolot, zestrzelony z naszego 
pelskiego r.k.m.,który Serbowie zg- 
brali Niemcom. 

Żyjemy życiem purtyzantów, jesteśmy 
iństruktorami broni maszynowej i ro- 
bimy wykład o %slce przeciw ea 
Wreszcie zbliża się chwila rozsta 
Noee robią się chłodne i GE o 
ciej padają deszcze.Najlepsza pora 
- trzeba ruszać. Pertyzenoi - Proponu- 
ją byśmy zosteli,s oni zdobędą dla 
nas samoloty i będziemy już * lotnic- 
tnie. Przekcnywujemy ich,że- musimy 
= bo in do Armii Polskiej. 

egnamy sie ugo jeszcze echo odbi- 
ja za nemi okrzyk: "Niech żyje wolna 
Serbie" i "Niech żyje Polska". 

Ns stseji długo kaka. na pociąg. 
Spcznia się,bo nietylko Niemey,sle i 
partyzanci serbscy zatrzymują pociągi 
edacych, zabierając Niem- 
ców 1 karząc dorazna Śmiercią zawą |= 
ców. Przed nami da leka jeszcze dro= 
go. Momy jednsk petne wskazowki.Idzie- 
my przecież z Polski przez Bałkany 
do Armii Polskiej . I oto doszli- 


Lech. I.G. 


STR PIĘT 
N atarie Nianców 
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Dzień 20 listopada 1941 rozpoczął 
ostatni okres obrony Tobruku: przy- 
gotovanie do odsieczy. Nie przyszła 
One Wszekże tak prędko i łatwo. Co 
noc wićać daleko płonące od brytyj- 
skich nalotów punkty oporu npla. W 
odwet nieprzyjaciel mści sie nieustu 
jącyni maidani na Tobruk.Przybywa ją 
posiłki niemieckie z Krety. "Tomaler- 
Ki” uestrzeliwują jednego dnia nad 
twierdzą 5 maszyn niemieckich. Pa- 
troLe:pclskie noc w noc wnikają w 
pozycje nple, staczając valki. Prze- 
Girnik organizuje nrzeciwakce ję. 

Około północy z 2C ns 21 listopa- 


da oddzieł wiosko-niemiecki: po na- 
male omniotrej nodchodzi pod jeden 


z fortów polskich. Dla dodania so- 
bie oärari już z kilkuset metro 
krzyczą "hurrai", ale polska czujka 
już danno. wycofała się, syenelizu - 


jąc wroga. W jednej chwili na nie- 
Soriurny demol strzela 15 karabi- 
nor męs*ynokych i mozdzierz. Jeki. 


mieszają się z przekleństwami.0,nie 
tak zaw z Polakami. 

Przez cztery następne dni jest 
przedziwna cisza ne liaiech npla. Na- 


sze patrole zuchxale podchodzą na 
caległość 200-500 metrów vumzed dru- 
tv wroga i strierdzcją: jego» obec- 


ność, mimo powściąglikości ogniowej 

AŻ nagle 25 listopada rano rozpo- 
czyna się piekło. Na odcinek jednej 
kompanii, szczegolnie na jeden fort, 
walą bez przerwy przez cztery godzi- 
MV postski dział kalibków: 65, 75,108; 
140 1 205 mm, szrapnele, możdzierze 
Si: mu. wszystkier%wypy Breda i kil- 
kadziesias cekaemow, Kamienie i że- 
lezo zasłaniają słońce .Porietrze jest 
pełne dymu i siarki.Do strzelmartpe 
de miewypał artyleryjski * i Ben] 
śmiertelnie podchor”. R. Kilku» jest 
lekko rannych od *kfimieni. ve 

2 norwzontu posuża ją. się 


ieztery 


kolumny aieprzyjucielskiej piechoty 
w silę narazie: jednego batalionu. Z 
tyłu widać: już gromadzące 


się na 


wrót. 


a a = MQ 


Z 


wszelki wypadek nove oddziały. Ida 
szeregami vetab w ciasnej tyrelkrze, 
niemal całymi družynemi, 
padając na ziemię. Sposób posuwa- 
nie się niemiecki. Trzeke przzrznać, 
ice denerwujący. Wykorzystują. porzu- 
cone "sangery" (schrony kamienne) i 


linie horyzontu, Dxie kompanie idą 
ze szkaroą; jedna pórlinii starych 


sanen tor, 
Kaet, 

Terez rozpoczyna się piekło pol- 
skiej artylerii. Obserwator kpt.B. 
z cudownym spokojem i znajomością 
sztuki vodnje azymuty, przeniesie - 
nia, poprawki, jakby strzelał do 
martwych celów: Nawała npla rwie 
Łączność X bardzo ważnym momencie. 
Patrol artyleryjski pod ogniem na- 
prawie kebel. Nasze pociski pedają 
w największe skupienia *roga. Teruz 
zeazyne ją Klekse: "Po trzy. te sume 
dane". już leżą na ziemi."Baterią 
od: prawego po trzy." Nievrzyjuciel, 
który doszedł na kilometr przed na- 
sze žinie, bo artyleria - była przy- 
gotowane ne inne strzelanie, teng 
rozproszany zupełnie, rozpoczynn.od- 
Nasze cekaemy biorą go na 
cel. Z kupek kamieni wychodzą po- 
jedynezo sženisjace sie postacie. 
Niektóre vođaja, nie podnosząc sie 
więcej. Tek do południe %*loką się z 
powrotem ku swym pozyc jom. 

Obecnie nieprzyjuciel roznoczyne. 
waciekły odwet ogniowy. Wreszcie 
cichnie wszystko. u pozycje kom- 

gnii, która odparła natarcie, przy- 
chodzą wyżsi dowódcy, dziwią sie 
potężnym kalibrom nieprzy jacielskde j 
artylerii i gratulują sukcesu. 

Jeszcze jest jasne © nasz patrol 
wychodzi zbadać przedpole. Jest ono 
alane krwią i pokryte porzuconym 
sprzętem. W leju 
ży meeodneleziony 
Nienoiec. M 0 

Polucy dosięgną Xas noret na kur 
“soje ch Jen Bięlstowicz. .: 


jedna że. *zgórzami "White 


prawie nie 


artyleryjskim le-: 
dotąd trup: młedy , 
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KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
26.11.1941-Wizyta min.Edenz i szefa 
sz tabu DRU s (ure. 
27.11.15783-Meid pruski Zrožomy bato 


22 niedziela (I Postu)Stoliey śr. Piotra 
w Antiochii. 
22 poniedz. Piotra, Dzsmiena 


24 Some Macieja remu. 

25 środa. ` such. Cezarerc sb 1.27 II. 1879-Śmieróć męczeńska Szymona 
26 ozmertsek Aleksandre ,Małrorzaty | . kKonsersklego m %ilnie. 

27 niątek such.Ga ebriela, Legndra ALBA 1941 -Bułereria przystępuje do 
28 sobota such. Romana. > | "osi". | » 


CDZNACZENIE %OŁNIERZY - POLSKICH | I. 


CZECHOSŁÓW. OPACKICH. 


DZIESIĘCIU OFICE RÓW I samnup ovo 
POLSKICH, Z GEN. KOPAŃSKIM NA- ZELE, 
ODZNA G7ONO KRZYŻEM 07 RCHOSŁOWAGI IM. 
DZIESIĘCIU POŁNIERZY OZEOHOSEONAC - 
KICH OTRZYMAŁO POLSKIE a AGD 
TUTTI: MELLTARI", | 0 ARAB 


TISYDÀ GEN. „STONE w omii. „ZAJAC. 


Dot ódcy oe,» Gem. Zajaeon KL zło: 
żył w dn.6 tm. wizytę Doródea: wojsk > A 
brytyjskich w Egipcie Gen. Stone., 
NT p ža p ; 
ODZNACZENI Mrak TALBUZNYCH „. o:a |glgiskie i polsko- francuskie - zaku- 
Bpor „M. Rome: trzykrotny doródce:: ma| ni, ekeje og SO tiće: wę, 
„KREMU Sh przygotore "ypadu na pozy- E 

cje nisprzyjacić ER Kazdorazoro dọ- m RANE, przebyć: zjący „obegnie 
skonsle oka + ł się Z "DÓW 'ierzonego «AMEA 
-mu,zadani: „mę "*ypucu dowodził Cheiuk Tu BS + i 
snrężyście 1 garažnie stym plutone aje | 7 Er 
„BER 22 dobry Brzykład oditei i on] 1 ( drei pr 


„pracy z kompani ą.. 

Major K.Stenisłw: przez z = dni Kolinicz Bólesłsx a: 
przygótorywuł wypad CŁA be Kościelny PAT "Ra 
„taliónu,efsepwując i tudejąc stanowi- Mangold Merian: = 
Ska" nieprzyjaciela, nie je nokrotnie 
pod ogniem jego śrtylerii. 


W nocy: cząsie wypadu nozestawał. 
"na wycie ky hunkcie:. pbserwacy inym, 
« skąd.pog silnym ogniem możdzierzy i 
karabinów maszynowych nieprzy jeciel- . 
AE. kićrore ał niezmiernie udanym *y- 
adem Kómpźnii, xskuzując cele artyle- 
rid i utrzymując łączność Zi "Przgdońor 
"BYM domodcą. 
Wykozeł. K tej ake ji bardzo dużo zj 
AB ARA s orasi. 


PRZEBIŚY DYSCYPLINARNY ~ Ber. SŁ „own. 
Gz IV. vd. M.S Fojsk.0. T. 1929 - “sa 
do ńabycia ocene, vi kaki 0.1 am) 
Ł) „Admin. 'Sekeji.0.1.K. „genie SR "PRE: 
za, ef, „stron | 4 We 


"1000.51 =, ar _PO_ANGIELSKU "- zeszyty 
41 Bm w cenie (ie 4%0W 7 =. zeszyt da. na- 
bycia M Sekcji C,i E. | 


NIEWIELKA ILOŚĆ POZOSTAŁYCH KALENDA- 
RZY BIURÓWYCH P.C.K. m cenie IS p: 
za sžtuke do-nä bycia W Adm, Bee 
Ga R NZ B= m 
SŁOWNIKI: użyrenes. T Bo ia T an- 


wur 


BR, Sklenarz Leopold 

= Stańczyk Adam * ~ 

i Szotkovski Jan 

; Trardy Zbizniex - 1 inni, 

przesyłają pozdrowienia dnohebyę Z- 
nom w Afryce. . 

"Bliższe. stresy, F Redcke ji. "Ku. wp." 
POSZUKAJ 1 oe. 

= Baraniecki Mieczysław jest. poszu- 
kirany przez srere rate, P, 0,Box 
260/52 B.G.P.O. London $ e pi e 
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nych pokojowych możliwości ‚Przyeoto- 
mikrofonem polskiego radia w Londy - | wysały sie do Tojny tylko pół na pół. 
nie min. prof. Stroński rozpoczął od | Tek było z Polska, Francją, W.Brytania, 
stwierdzenia, iż o ile przemknięcie |a nawet Ameryką.Dla tego Niemcy z ła- 
się przez kanał La Manche pan>ernikor trością morły i musiały mieć porodze- 
niemieckich "Scharnhorst" i "Gneise- | nią. 
nau" byży przykrym draśnięciem pe Żądza władzy nie jest jednak śnia-. 
szej dumy sojuszniczej, to upadek Sin-|- dectxem siły ludzkie j,ale namiętnoś- 
gopore jest ciężką i dotklirą rtratą. cią,która ponosi i zaślepia.I stąd 
Nie ukrywamy też przygnębienia, ale płyną często błędne obliczenia o „BIGI 
oceńiamy sytuację spckojnie. Japon- | tego to i Niemcy i Japończycy często 
skie początkowe. powodzenia i szyb- bopełniają błędy. Japończycy byli pe- 
kość tych pow odzeń nie poxinny Scale | "ni, że uporają się z Chinami do ro- 
aziwić. Takie Same powodzenia odno- | Ku; a tym czasem wojna w Chinsch tma 
siły początkowo Niemcy. Przypomni j- juž,4 i W2 neku a siłe Onim mie 
my sobię.. W ciągu kilku tygodni PONG- słabnie, gle wzmoga Sie. Hitler powien 


Swoje tygodniowę przemósięnie przed 


Tona Polska, ~ ciągu kilku tygodni ' .byž,že po zajęciu x lecie 1940 Fran- 
opanorana Norxegia, w kilka dni Bel- Peji szybko odniesie zwycięstwo nad 
gia 1 Holandia, po paru se : |W.Brytanią - zawiódł sie. W rok póź- 


kapituluje Francja, a potem następu- | niej sądził,że « ciągu paru miesięcy 
je załamanie sie Jueosławii i Grecji. | złamie Rosję. Również mu się nie po- 


W lecie ubiegłego roku 7 milionc"a. wiodło. Nieuchronne są xyroki logiki 
armia niemiecka prze naprzód .na pół- i sprawiedliwości, nieuniknione są 
nocy pod Leningrad, na południu za - | też nieborodzenia państw "osi" po ich 
grażając Kaukazowi. A jednak. wszystr-| pierxszych sukcesach. 


kie te porodzenia nietylko nie mbyły | To tez obecnej «ojny,nie możne oce- 
rozstrzygające, ele co więcej Niemcy | niać na podstawie wydarzeń na prze- 
ponoszą takie klęski, że naret nie | strzeni tygodni, miesięcy, 1/2 roku,czy 
może im się ma rzyć o zwycięstwie. ręku, ale trzeba brać pod rozwagę c&- 
Lla każdego myślącego człorieka po- łość. Czyż tak samo nie było = rypad- 
czątkome potodżenia Niemiec i Japonti |. ku naszej klęski # „Czyż jest ktokol- 
były zedry. pexne. Gdyby ich nie byžo viek w Polsce, ktoby mógł twierdzić,że 
ani Niemcy ani Japonia nie bytyby za- | BO piers 'szych powodzeniach napaści 
częły wojny. | niemieckiej na Polske,kiedy to wojska 


I HM 


Nim zdecydowały sie one na wojne |niemieckie,zdusiły nas zalewem i prze 
przygotorzyražy się do niej bardzo mocą, nie-było gorzej niż teraz, gdy* 


długo, układ który uczyniły jest bar-i Niemcy znalezli się w walce z Rosją 
.&zo porażny. Istnieje bowiem rielkie i są bici,ponoszą ciężkie straty, a 
eR w podstawowych daženiachj Polska ma corsz lepsze siły zbrojne, 
. ií pojęciach o celu życia Niemiec i i coraz chlubniejsze odnoszące sukcesy. 
Japonii. W (i odległych od siebie! Podobnie Jspcnia jek przed tym ut- 
krańcach dwiata te dwa olbrzymy prze- ku riža w Chinach, tak teraz utkwi ona 
siękmięte są “ta. sema żądzą podboju, | na Oceanie Spokojnym, nie mogąc podo- 
łupiestra, zaborczości. Przyeotowyra- łać zjednoczenym sitom: W.BryGcenii ‚He- 
ły się też one do tej tójny z całą landii i Stanów Zjednoczonych A.P. 
sumiennością zbójecką. Całe ich życie Niemcy i Jenenia mogą odnosić suk- 
i wszystkie ich wysiłki podporządko- | cesy ¥ zaskoczeniu, nie osa jednak 
rane były jednemu celowi: strorzeniu | "ygrać wojny x walce z 3/4 świata. 
niezawodnej siły napa stniczej. = ' Streszczejąc w kilku słovach, co po- 

Mówię: dane tylko te państxa, bo Wło- wiedziałem poprzednio, stwierdzam po 
chy nie są poważnym przecirnikiem. Wy-|.pierzsze: gdyby penstwa napestnicze 
dawało sie im, że odegrają role zręezj nie przygotowały się przez długotrwa- 
mego gracza, na czem tak bardzo się | ža mobilizację wszystkich swych sił 
„zariedły. Nie mam czasu i nie riem w zamiarze zaskoczenia nie byłoby 
+eży warto się. nimi tu zajmować. wojny; 

Wielka Brytänia,steny Zjednoczone po drugie: nieposodzenia początko- 
A.P. nie'qyślzły O grabieży, nie przy-i ze ¥ tej wojnie sprzymierzeni oddawna 
'eotowywały. sie,do Wojny. Różnica pro- | wzięli pod. rachubę; 
sta, ale ogromna. Do celöt,ktore się po trzecie: ale koniec dopiero wien- 
staria, dostosonuje sie Środki i wy- czy dzieło. "Finis coronat opus". 
sliki, Nie mając Tojny na celu, rszyst+ Ta mądra asada 1 tym FTızen'nke 
kie inne penstra pracowały nad zbroje „awiedzie - zakończył min. Stroński. 
niami tylko w granicach srych normal-' 


(TYGODNIO"Y PRZEGLAD NYDAR ZM) 


een vrzemysžoke. Zanim Japoń- ` 
iayy nsprawię szkody i openuja. Tak 
stycznie zojęte.obszury upłynie dużo. 
cennego czisu. „Sprzymierzeni pesis- 
daja na Pacyfiku. również, znaczne je-. 
szcze buzy:i możliwości, choć óczy= 
wie cie zorganizorsnie obrony w obęc- 

nych warunkach, wskutek rozciagnie- ` 
CEE linii komunikneyjnyeh,bedzie tru- 
dniejsze, mozolniejsze i kosztovnie j- 
: 8728+ 

Jeżeli. jednuk St.Zjednoczone istot- 

nie; wypuszczuć będą tsk, juk planują, 
ze stveh. stoczni dra statki handlowe 
dziennie, jeżeli niebawem wypłynie 

na morze '17 no wych pa ncernikór ame- 
rykańskich i 6 brytyjskich wobec tyl- 
ko 4, + jnkie budosune są r Javonii, 
jeżeli „lotnictwo, sojusznicze ns De- 
lektm Wschodzie rozwinie się nsležy- 
cie; sytuscja bed2ie prędzej, czy pó- 
zniej opanowano, & Wojska „japońskie | 
rozrzueone po różnych „SDI Koh. naje 
da sie X niehezpieczeństwię. 

Liezyć.się rornież należy ze strs- 

tomi 1,koszteni „skądinąd brarurore j 
ekspedyc ji jsponskiej. Možne przypu- 
saczać, že pötmilionoxy korpus: japoń- 
„skich WORK doborovyeh, po uczest- 
niczyły R obecnych desuntach i sztur- 
TRG strucił już Lern 066 ludzi 8 
flo japońska zmalsłřa o jedna piata 
Me tonsżu. Tego rodzaju sinet 
“mie wytrzyme na amo mete nsjber- 
dziej sprężysta armie. Jsponia musi 
jednoczesnie pilnotać sroich spre w 
Chinsch, gdzie nekans jest x PL 
sko Czang-Kri-Szek& i czuwać ns gra- 
nicy Rosji, włndyrostok jeży w linii 
prostej tu ik stosunkoro blisko Tokio, 
że Jsponis nie będzie. bezpieczna, dò 
póki lotnisku sowieckie nod Morzem 
Japońskim będą jej zegraża ży, bezpo- 
średnio. Kto wie na wet, czy. Jsponia 
nie: będzie musiuła już niedługo po- 
stąpić tek, 4 :k Niemcy w czerwcu 
1941 r., t.zn. odwrócić swe uderze- 
nie ad kraća ongloseskteh i skiero- 
"ać. je na północ ., 

- Premier Churchill jesno przedsta- 
wit przyczynyęporażki da leko-rschod- 
nt en. Anglia, 28 jet: Bojna w Europie, 
nie mogła myśleć c skuteczne j obro=- - 
„nie ni Pacyfiku. Dlątego st“ sze się 
odrlec.ehvile z zutsreu Z Japonią,idąc 
nsket ne kompromisy i ukłudy oraz u- 
niks jąc prowokteji. w rozumieniu W. 
Brvtanii odpoviedzinlnosć zu obronę 
Pzcyfiku winny BYdy przejąć przede 
xszvstkim Stany zjednoczone. Liniu 
polityczne W. Eryn zmiSrągłc 00 


Upstek Sinęc “Dore jest ` „ydarzeniem, 
ktćrego por tei i zngezenix nist- nie 
pomniejsza . Bram. Churchill x potety- 
oznym przemörieniu dc neredu: snebel- | 
skierc "skazSł z onijm renliamem: nt 
bez orijanicsišptnry © tetežne, fak: bo- 
lesną stratę Bonicsžo imperium. bry- 
tyjskie. Sińeepcre stónct i ło. jedna z 
kluczóww*ch pozyc ji, anglii Nee en 
wschodzie, 60 prada, twierdzę ta by- 
ła pomyślana przede wszystkim jako 
bezatmereike. Nikt nis.przynuszczsł x 
oh gris gay ja *znoszono, že Sinsznort. 
re będzie zagrožone od laću, od stro-| 
ny Dół” a Mslstskiemo tok odlegie- 
AE; zdšražobv sie,: od: terenów jupoń-_ 
skiieb. Fotężne działa przybrzeżną 
Sine: \pore były skieronune na:-MOTrze;; 
a nie na ćżunele mulu jską. -Tymęzssem 
to, ©e*czym nie myšleno, stato się : 
rzeczy: asitoe n Po %udsniu. Janowi i. 
przez rząd Vichy Indochin i po obsu- 
dzeniu przez wójska jspońskie Syjsmu, 
Japończycy przebili sobie mu lado- 
wą do tsierdży. 

Jedncezžzešnie“ niemul re oni 
xaŽžne zagłębie naftowe Prlembane na 
Sumttrze, odcint (Jeo flote sojuszmi - 
czą cd porażhe go Aródła PRLR- 

Pierssza Faza zmusuń na Dalekim 
wschodzie. zakończyła Si gi "Persie, 
pytanie, game obecnie skieru ją: sie... 
wzburzone wody zuleru japońskiego .?: 
Ofenzvwo jupońska może mieć dziś dva 
cele: Burme, by zugrozi? tem Indiom, 
a przede tszystkim opanosuć słynną 
"Aroge burmańską" i ódciąć Chiny od 
destas «wojennych, órtsz Jave, najbo - 
gatsza i najlepiej przygotorvsna: do o- 
brony wyspe holenderska na Pacyfiku, 
Celem dsls?ym dopieto może być Austra 
Tre która szykuje sie do cóegranig. 
roli szańcz brytyjsko- amerykańskiego 
i głównej bazy oper: rey jne j sprzymie- 
rzonych. 

"==Depóki boriem Japończycy nie. zdo- 
beda istotnie surorećk, u: zuiuszez 
źródeł ropy na Pucyfiku i dopóki ist- 
nieć tim będą sojusznicze bazy Rvpa- 
dove, jak Ghiny, Burm&, Austrulas x Nowa 
zelenaia,' usMpstkie. to niezmiernie 
Siek ee om ae so some, oks- 
ZE ić się mogą nietrxałymi: 

A ‚Der tym zelgdem ' sprawa nie przed 
stawić się dis oJęponii ek prosto, 
Mijecie przez Jenonezykör: części Su- 

S EN pazbaria sprzymierzonych źródeł 
naftówych, sle niesprzyspurza begactt 
naturalnych Japonii, oN hem Holen-. 
ENAN, ustępu jąc, 'miszczą jakne dokta 

dniej szyby; rafinerie i wszelkie u- 


= a= 


ae 


tego, by nie znalezć sie samą oko 
w Oko z Jepomee. Iaktykę ta daza o- 
ozekimene mniki. fFeromie wypowiedzia 
ža wojnę jednocześnie Anglii i Amery- 
ce. umoru notogilcst marszie Romóc 
Ameryki, której flota nz Pacyfiku zo- 
stone Deus le gslebiona = Pearl 
FOTROME i 

Rorniež vroduke je amerykańske nie 
stric ne Dotrzebnym poziomie, co nie 
tyto tajemnicą dla znuxweór tego przed 
miotu. Jeden z gosnodarczych- publicy- 
stóx angielskich Pareł Einzig * ksig- 


żce-'Beconemie. Warfare -, 1929-1940" 
pisg+ jeszcze nok-temu, że. dopiero 48 
chrila przystapienia do "ojny St. joz 


Gnocz „one będą mogły postuwić sva "y= 
twórczość na właściwej stonie rojen- 
neje 7 okresie pokoju sni nzad amery- 
ka ński nie miuł dostutseznyeh. pełnó- 
mocnict«, by przełu "mać opory zarówno” 
kół przemysłowych, ji Sala robotniezych 
sni spoteczenstio amerykańskie, przy- 
zycza jene do "ygód i beztrośki; ja ka 
stwarza dobrobyt, nie było skžonne do 
poświęceń, których wymogu wojna. 
„Obecnie tp Się zmiemieo,Struszliwe, 
uderzenie |. Pearl Harbour podzia 2230 
jak dzwon sl dh „.Stosunki i 
TYGE eh "sie szybko. i "AL. li 
właściwym kierunku. Uch' 'slony kredyt | 
22 milierdóx dolarów na zaopatrzenie 
wojenne jest miarę wysiłku emerykań- 
skiego. Nsrody snglossskic odznucza- 
się niewątołiwie. tą wielką zuleta 
że niepowodzenia nie 'załumu ją. ich,ele 
uodpernizja, stając się bodźcem do 
wysižku ija 
tu znapeloruł % swej movie vrem.Chun- 
omu Tek "jek pe Bunkierce, . imperium 
przeżywa nory okres zrrotny, choć. nie 
-wątpbi*ie 'sytuse ja - obecna jest bez 
porórntnia. lepsze, niż po załsmaniy 
się PME JE. Frencji, kiedy Anglię 
stełc sm , oboczona jedynie przez 
swych sojusznikór 8urope jokien z. Rol- 
skzdha cze LB. i sio: 
Ostržzeženie i apel nrem,Churchills 
są Sm oktuelniejszo;že w. Europie, w 
miere tjek ZI e. się * Y u należy 
eezekimać. „wzmożenia działał a 
mojennyeh i nowej inic je tywy ze stro-| 
ny Rzeszy.: Nie jest wyłaczone, że Hit-| 
lef, chcąc. wyzyskać sukcesy japońskie 
próbować będzie. uderzeń na. wielu. pun- 
ktach.ibyć.może,*zmocni on 
Morzu. Śródziemnym. oraz pode jmie pró- 
by wiązania sił brytyjskich od strony 
Gibra lteru. Ruchliwość gen.Frenco jest 


dość a a a spotkunie z prem 


Portuga li i:.Sadazorem było bardzo ky- 
motne, a = hiszpańsko- Mar ou a 
w.Maroku dają toż do mys ślenis.. 
Cherckterystycznym przejawem przy- 
gotova niemieckich było wycofanie 
pancerhików Rzeszy. z Brust dc Niemiec 
Wiezóste prze jścia 
rencr Le Manche dogzło do -bitey lotni 
zur 


ezo-morskiej,ktćrej przebieg nie 


x Amery-|, 


valki. Do tego też instynk-| 


nacisk na 


tych okrętó» przez 


pobiegł nprzeprurie Niemcóx i *ynołał 
* Anelii falę rozczurow SO Z . Chur - 
chi]! merice na ten temat Izbie 


Gmin, tskszcł na dobrą PE T usunie- 
cio pancerników z Atlantyku. Jest ne- 
tomicst możliwe, że pancerniki będą 
użyte obecnie do walki z Rosją, bądz 
na Bałtyku, bądź - co jest praxdonodo- 
bniejsze - na północnym szlaku mor- 

skim Rosja ~ Anglis, gdzie starać się 
będą odcinać idące ku Sowietom trans- 


jporty brytyjskie. 


Narazie: wszakże armia niemiecka na- 
dal jest nękana = Rosji i, choć trud- 
no zorientovać się dokładnie w tem- 

ejszej sytuscji wskutek enigmatycz- 

Zec tonu komunikatów oficejslnych, to 
e T ulega wetpliwości, že 
Niemey nie zdožpli jeszeze uste abili- 

zorgć swero frontu * drzewidyt aniu ' 
notego uderzenia na Ros ję. 

W MBM natomiast front nietylko 
ustabilizoruł sie; ele gen.Rommel: 


przeszedł. jek gdyby znoru do takty=" 


iki defenzyrnej. '"Powazne sukceśy; ja- : 
kle , x ub.tygodniu odniosło RAF m Li- 
bii, nie pozwoliło zapewne Rommlowi 
zaryzykosżć nerezie dalszego marszu 
a wschód. Trudna nę pustyni sprasu 

zaopatrzeń.hamuje rownież” A u 
kle. jego rozped. Być. może zresztą 
role Romula ogranicza” się" narazie. do 
wiązania sił brytyjskich" w Afryce i 
dlatego pierwszym jego zadshiem jest 
utrzymanie. sweśto kornusu w ste nie mo- 
żliwie nienaruszonym Ki niedopuszcze- 
nie. do, jego wyniszczenia zarówno w od- 
wrocie, jak i w zbyt ryzykownych ofen- 
zyveoh, Mime to prem.Cnuremill Ksze 
liczyć się z możliwością nowej wiel- 
kiej bitwy w Libil.. 

Rok obecny porównsno do roku 1917. 
Był tos tamtej wojnie najcięższy os 
kres dla sprzymierzonych. I dziś nes 
leży oczekitać dni trudnych, które 
wymagać będą wielkiego wysiłku. Jake 
Dee lesze jacymi * tych sarunkach eka- 
zały sie ręwelącję lorda Besverbroo- 
ks, ministra produkcji wojenne j'W,Bry- 
tani... Pakt, že AREWIĘ mogła, WARCIE ra 
wysłóć na fronty zemorskie 10, 000" *' 

sumolotów i 5.000 czołeów - otrzymu- 
jąc sams z zen nątrz zaledwie 1, 000 sa- 

molotöx.i 200 czołgów, fakt,że może: 
produkować ork 22,506 dział rocznie 
Oraz, że fwypuści niebawem none potež- 
ne dzisłc .p-panc. - napełńiać musi 
óptymizmem, 2% 'łaszcza, gdy do produk- 
cji tej dezaczy ste *ytwórczość Ame- 
ryki po przestavieniu jej gospoderki 


na oenen Mit z mezor stsnu An- 
akit Tue ukryra; że czusy są ciężkie, 
ale są wszelkie dune by, jak to oś- 


wiadczył Pieryszy Lord Admiralicji 
Alexander, , jeszcze X "tym roku nadesz- 
ły dni lepsze nie tyiko' = Europie, 
która jest! „fozstrzyga jącym teatrem" 
“ee .„Śle.1. ae „Dalekim Wschodzie. 
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Ktoś mówił, że życie jest - piękne. 
mer reeję ! Ktośtinny twierdził, żę 
trudna o wieksza, brzydotę. I ten miat, 
rację ! Zycie, to jak układanka Z, 
pięknych, bar*nych kamyków.. Ręka ar- 
tysty stworzy cuda. Ręka człowieka , 
bez talentu-brzydką szarą moza jkę,bez 


wyrazu, W które j najpięknie jszę ka- 
myki zeiną.. z 26 
Nie nrzechodzcie okožo ?yeis, bierz- 


cie w nim jeaknajezynnie jszy udzisł,a 
może snostrzeżecie piękno ... l 
ce De C: X. 

Monotonne, bezbarwne .mor ze piasków 
... Bówń. zda się bęztrzeżna, lub sfał- 
corwane. jak morska ton. Syoki: żółtawy 
piach zastygł w: małych równych fa- 
lech, jak pomarszczone. wody morza pod 
działaniem porannego wiatru. Nad tym 
niezmienna x wyrazie lazurowa ko- 
puła niebios 1/05i6y, palacy 
słońca ¡Pustynia Z za fetdy.te- 
renu herr ciemne, potężne sylwet 
ki stalowych ptaków, włóczących .. po. 
ziemi. jakedyby własne cienie, huczące . 
erzmotem motorów i łoskotem toczącej 
się laxiny stali. Zami zotały blaski 
ceni, zojęczeły . przestrorza rozsło - 
sem yć piekietnych, ciężkich, POtROT-j, 
nych detonacji, 
Earmoni& piekieł pochs yciła « sze |, 
szpony błam zięmi .... Potvorna w Wy- 
razie, . lecz jakže piękne w obrazie 
sceneria konfliktu duchöx wceielonych .- 
Hamletoxskie "być albo nie byé" za- 
xładnęło ludźmi. Przytulone do ziemi 
sylmowi. zadrzody życiem. Rozdygote-. 


ły się karabiny maszynowe, zaszczęka- ` 
ły działka przeciwpancerne, ahuczały 
dzisła wszelkich kalibrów Zionęło 


ogniem i mesa porwanej przedziwną e- 
nergia stali, niosącej X swym rnetrzu 
potęgi zagłady. .Yyrrena zybuchemi | 
treść ziemi, smukłemi pióropuszami 
"znosiła się wysokó.ponad poziomy: «-.. 
piaskót. Gasły życia ludzkie, jak 
lampy ne mlehrze ... 
X 

O jakież potworne dary wydane zo - 

stały w ludzkie dlonie. Toć to szata- 


ny jeno, takie piekło uczynić mogą nu 
ziemi ! Jakież to Æe potegi.. ludzie 


przeci» ludziom rozwinęli ku rza jem- 
nej ich zagładzie ! Takie oto „myśli 
mogą cię męczyć, Sxiedku zmagań no- 
woczesnych, ktörys uszedł z życiem z 
potoku zdarzeń wojennych. Mylisz się 


szczęśliweze:- potęgi to są, ale nie 
BEE... 
x 
Słabe, bezradna X zgraniu życia, 


istota ludzka zarładnęła ziemią. Pen 


mo 


blask | 


skory tem , odłamków... — 


| czonego. 


dne czesu. 
biornik myśli, 


.o.czytelniku zwolnić 


'dzirna. „kombinac ja 
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życia i śmierci innych stworzeń, osie -. 


gnął koronę wledzy, gdyż E 
myć leć... Myśl to xielkie Coś 


się 
Mi e- 


uchsytne. x. chzili poxsteranie,  potęż- 


ne i sieżna w niebiosa no szczeblach. 


„logiki, myśl, to.berło zładzy. ludzko+ 
ści. Wieleż tę razy cierpliwy Chro- 


swych. dłoniach klevsy- , 
od- 
zaczął . ją chwytać, 2. 
cóż dopiero ego ned nią. Spróbuj 
Hole z unięzi,a 
cades własny moze ne pasiwe, myślom... 
Pozuól Się unieść na skrzydłach ı aż. g 
smej fontazji. Be fantastów należy - 


nos obrócił ü 
zanim mózg ludzki Ów 


Smiet. Do nich należą. zdóbycze gię- 
dzy. Nie bój sie fantazji .- to moc 
O Ras: ktcre‘ AE O Baśni, ży- 


CALA 


Na wyqlosłą ska Tatą opókę. osiag- 
nięć materialnych, wąską, stromą ście 
žynka pnie sie człoriek-uczony.. Ze 
chrilg.stenle u jej szczytu. Rożległe 
horyzonty rezsiną sv e nrzedzirne pię- 
kno przed olšnionym jego wzrokiem. 
Pod stopami jego, ‚cute siedzą zdoby- 
ta - opoks, na, której. Się;oprze „Przed 
„nim jeno ,czsrna otchłġń.. tajemnicy. Ro- 
zexrzyj: czytelniku oczy swej duszy.i 
je je wzrokiem spójrz na magię tworze- 
J12..,.2 mozgu uczgnego biją świetla- 


dne promienie,.stukując ciemną jesz- 


cze dla niego otchłań ts jemnicy.Prze- 
$rioteł, na jej 
ciemnym.tle rysu je. świetlany gmach. 
hipotezy. Po kolumnsdach, arkadnch i. 
sklenieniach, ak, Mec kolorowym, 
jakgdyby neonoxym. światłem - raz po 
az przebiega. cień, jek dreszcz. To 
cienie doświadczeń. - styemat próby, 
materii, s wierdzejącej prawdę i moc 
wiązań é wietlnych twórczego. aktu u- 
Zjara świetlne nagle zaczy- 
ne ciemnieć,. gmuch kamienie je.Eipotę-. 
za stałe się teorią. i wydarłszy . od- 
wiecznej tajemnicy cząstkę xiedzy, ło- ,. 
ży się pod.nogi uczonero kamiennym | 
stovniem, nowej zdobyczy, prowadzącej ., 
ludzkość A x jej sórnym dążeniu . 
do Światła.- KK porstija wynslszki 1 
przybyrs ją. ncre zdobycze wiedzy.lleż 
to mszy tuki amsch ŚWietlsny med dot- 
knięciem muterialnej džoni doświad- 
czenia, runie x otchłań niebytu UA 
Tek-trudna jest pre twórcza, “ jak 
ciężką jest przca nad Feieleniem tRör- 
czej myśli w materię, Edison porie- 
dzisk "MW koždym wynalczku jeste 
ko 1% twórczej prucy myśli i 99% po- 
cenis sie". Ludzkość jednak nie usta- 
je. Nie to, že uczeni przemi jeja- «dy 


wc JIG << 


jedni przechodzęc do lepszych śvis- 
tóx, oddzją swe ciuła materii,to im- 
ni już pną się po stromych ścieżkach | 
skalnej onoki AE ty osiązgnąiszy 
szczyt, wkroczyć x Sxietlany bój 1 
wypwe 4. nięwię ‘d omemu jego tajniki. Bój 1 
trva - ludzkość postępu ie naprzód... | 
x 

W olbrzymich, pustych otchłanizch 
Wszechświata, przedzi”ną siłą ciąże- | 
niem zrćna zrigzune,wirujg globy po | 
szych niezmięnnych orbitach qockcła jr 
własnych słońc. Wielkość ich «ymsza 
tylko odpowiedniej skali mierniczej. 


micznych, s ich %za jemne kombinac je 
- potężną ilość znanych na świecie 

ZN lazkow chemicznych. Zejście elek“ 
tronów wirujących na orbitech dal- 


' szych, na orbity bliższe jądra daje 


w gfekcie.rydzięlenię, się„enengid> ; 
nezewnątrz układu - działanie ` od- 


| rotne - świadczy o pochłanianiu jej 


z zewnątrz. Sa związki zawiera jące, 
drzemiące % nich, potężne ilości e- 
nergii. Wyzrolić je. može wola i wie- 
dza człówieka ... 

x 


Ileż to va jek „oporiadano nam wW 


Tu na ziemi mamy do pomiarów odległo IAzjeciństnie. Mówiono o demonach sta- 


ści mętry i kilometry; tam miary te, 
nie wystarcza ją. Tam metrem jest rok 
świetlny, czyli taka długość; jaką | 
zdąży Zarysoweć punkt: świetlny, zmie- 
rza jąc.po prostej X ciągu MIRE ro- 
ku ziemskiego. A przecież ESTIO tyl 
ko w jednej, „sekundzie przebiega 300000; 
kilometrów; = tęj. jednej sekundzie E 
zdolne jest sieđikroć i pół raza obila 
. enać równik kuli ziemskiej. Ozrcmną '; 
jest otchłań "szechśmista, bo vrze- 
cież znemy. griszdy odległe "ed nag o! 
setki 1 tysiące lat świetlnych. | 
Upoi*szy Srisdomošć wizją mekrokos- : 
mosu, poprzez nasz śriat, „prze jdżźmy 
ne biegun przecivny. Ze jdžmy do kre- 
SR, mięrzących się tysiącznemi czę- 
$ciami milimetrów, które: uczeni moga | 
jeszcze oglądać posługując się mikro- 
skopami 1,  zbliżywszy kres widzia lno 
ści ri krokosmosu, zstapmy bi otefiłań 
jego bezkresu, mocą myśli i wyobraźni 
tylko. Przed oczyma naszemi rozw inie | 
się wizja budowy najmniejszej cegieł 
ki materii - otomu | 
Oto dookoła: centralnego punktu zwa 
nego jądrem - najbardziej ciężkiego 
1 meterialnego skis idnike atomu, uzbro- 
jonego ponadto w potężny dodatni po- 
tenc jež elektryezny rzedu milionow i. 
woltów), po różnych orbitach z sze- | 
lona sżybkością krążą elektrony, en 
nowiące ładunki elektryczne . ai femme. 
| 
| 
| 


go znaku. A «szystko to dzieje sie W 
skali milionoxyeh części milionozego 
užamke centymetra. Jest to rozmisr 
jądra, Atomovi przypisuja średnicę 
rzędu setnej części milionor 'ezo ułamj 
ke centymetra. Atomy o różnym ukłę- 


i 


dzie elektronów dają cegiełki budowy | 
różnych E nam N 


dzi komfortem 


noviących potęgi bierne - wiernych 
sługach mądrych i silnych ludzi .Po- 
tęgi te nie mają żadnego znaku, są 
eni dobre, ani złe. Znak ich działa- 
nia będzie znakiem ich pana i wład- 
cy -, «člelonego ducha. Ilež to ener- 
gii cieplnej drzęmie w czarnych dia = 


mentech, dobywanych z głębokości zie-: 


mi ! Ileż pctęgi zawarto w lekkiej 
darującej cieczy, "zwanej >: Jes 
kież potzorne siły drzemią « 
kach chemicznych zwanych materiała- - 
mi > rybuchowymi. One to:-(energie)oży=- 
"jaja stalowe twory ztane lokomoty- 
mami, samochodami lub okretami,uno-:' 
szącymi ciebie w dalekie krainy, skra- 
cając odległości ziemskie dla twej 
rygody lub pożytku. One to z ogrom- 
ná szybkością “yrzucajä z luf armat- 
nich lub kara binorych; góńców znisz- 
eżenia - pociski. One to Zapežniaja 
wnętrza bomb i pocisków, wyrywając < 
treść zięmi i rozszerpujäc ciała: ży- 
wych - walczących ze sobą mas ludz- 
Ken. One ` to mogą tworzyć. podstawy 
szczęścia ludzkiego, otacza jąc 
1 ułatwiając im ży= 


cie; one też potrafią być im ka- 


| tem - przysparzając mąk 1 cierpień. 


emony nie są złe - Aym može "być 
ty] ko człówiek : ... ni 
Przepieknä jest kra ża wiedžy - 


pod każdym jednek jej krzakiem, 
osypanym  cudoxnym *kwieciem żdo- 
byczy, czai się %iecznie * gotowe 
1. czujne. zło niewłaściwego ' * 
użycia. AR 
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POK FAZA 


Japończycy sę zdenie, że nszyzm 
1 mypływający © njege totalizm nie 
jest wynalazkiem Hitlera ,czy. Musso- 
linieco, lecz oryginalnym płodem j2- 
ponskiej myśli politycznej. Co wię- 
-:cej,. ruchy: feszvstoxskie na konty - 
nencie Eurony Japończycy sa skłon- 
"ni, osačzać: jako: swero rodza ju "japo- 
ınizaeje"” sterero: Swiata, który no 
wie. niepowadzeniach zdecydował się 
nareszcie zasdoptować "prastare" ja- 
'pońskie urządzenia polityczne... 

(W rzeczywistości jednak hitleryza- 
cja deponi odbyže sie przy.rybit - 
- nym wsnółudziele: Niemców, z pośród 
których znamienną rolę odegrał gen. 
v.Ott, ambasador niemiecki * Tokio. 

© let"temu 7 Jeponia i Niemcy -poz 
łożyły sre podpisy pod. paktem anty- 
kominternoxskim. W marcu 1973 Japo= 
nis opuszcza Ligę Nerodor.Pc upadku 
Francji rornoczyneja się negcejec je 
x’ sprawle paktu trojstronneto, co % 
režultecie doproxadza «e wrześniu 
1940 r. do podpisznia paktu 10- cio: 
letniego między Jsponią, Niemcami i 
Włochami. W pskcie tym poraz pierx- 
szy europejskie państra "osi" dökla- 
rują sxe pełne uznanie dle praw przy- 
wódczych Japonii x organizowaniu 
"novero ładu" "re. wschodniej az jaa 

"Re jon'” ji 'poński ' dalekó-tschodnie- 
RO et - jeżeli wolno u- 
żyć nomenklstury geopolitycznej szko - 
ły Faushofera - obe jmu je przestrzeń 
16, 000, 000 kilometrox Krudrst., Col 
stanowi ok.12% powierzchni kuli ziem- 
skiej. Swym "nowym ładem" Jupończy- 
cy nreeneliby bowiem objąć: Chiny, 
Mańdżukuo, Indochiny, Syjem,* Indie: 

Felenderskie,. Brytyjskie Malaje, Bor- 

neo i Bilipiny. To jest vrogrem mi- 
mimalny. Gdyby udało się więcej,nie 
wywołałoby to sprzeciwu % Tokio ... 
wyżej nıszkicoreny obszar apetytów 
jspoliskich zamieszkuje 700, 000, 00C 


ludzi, którzy mieliby pracorać na 
72 miliony: Jtpończyków. Jak widzimy 


program równie obszerny,co i ambitny 
Któż me zreslizorać ów "nujwięk - 
'szy W 3,000-letniej historii Japonii 
plan imperislny"? - Nowe, fuszystow- 
skie społeczeństw (O wysp Nionu. W JS- 
ponii nie mówi się - tak: jak re Wło- 
szech, lub w Niemczech p "TEWOLUGJIY 
foszystotskiej. Nie było marszu na: 
. Tokio", Przeciunie reformy dokonuje 
się pod hasłem porrotu, do OSE nyeh 
"Klasyczhych" idei polityczno- ESO" 
jowyćh Jeponii, % jej surowością za 
sad i purytanizmem. Japończycy tu Mer 
dzą dziś, že demokratyzm jest idea 


"COŚ W 


młodzieży ję ;pońskie j, 


| GORE 


erg 
N 


oe nerodom Azji, € tote lizm jest 
czymś 'rdzennie xschodnim.(Może ma ją 
w tym względzie rec ję !).Niemniej 

persdoksalnym jest, že nauczyciela- 


mi tych "prasterych idei 'japönskich" 


w samej Jeponil-sg ... "Niemcy. Bd 
kilku yati pónsd trzy tysiące "spe - 
ćen hitlerowskich prseuje w Jsponii 
nad odrodzeniem "prasts Tych", tötali- 
stycznych jevoriskich tradycji.W pier- 
*szym rzędzie SPY zorggnizowali 
armię japońską ~ w szczególności Io- 
tnictso - s obraz obecnyeh welk na 


deileke-wschodnim testrze wojny Wyre- 


ziście wskazuje na andlogie, nawet w 
detšićeh, 'jskTe zachodzą miedzy"Blit- 


| zem" jeponskim i niemieckim. 


Pułkownicy niemieccy Heinz i Meis- 
sner s& orgenizstoremi japońskiego 
Gestapo. Bliski xspötprscornik Hitle- 
ra Wiedemsnn, który pozbuwiony został 
stunowiska konsula generulnego Rze- 
szy w San Francisco - jest obecnie 
jednym z doradców rządu japońskiego. 
Wielu członków niemieckiego korpusu 
dyploms 'tyczno-konsularnego z:obu Ame- 
ryk przesuniętych zostuło do Japonii, 
gazie ich znajomość stosunków na zg- 
chodniej półkuli umiejętnie jest eks- 
plostowana przez rząd japoński. , 

Cztery lata temu Jeponis upodębni- 


ža się człkowicie do europejskich mo- 


carstw totelnych aktem o "nobilizacji 
nercdoxej". Prektyeznie na podstawie 
tego sktu rząd skuvit x swych rękach 
całkowitą władzę w dysponowa niu do- 


wolnym potene jałem mg yent atnm, i lyd 
“Kim .kreju. W n,1940; To 


wiązały, „Sie 
"dobrošolnie" wszystkić "partie. Done 
tyczne, g nas ich mlejsce .zprowedzono 
rodze ju włoskiej "więlkiej rs- 
dy fe szystoi skiej". 

Upodobnisnie sie Jenonii do Trze- 
ciej Rzeszy x ostetnich latach osią- 
gnęło swe ms ks i num. Proces ten kies 
roweny jest przez Ni emé w, którzy or- 
genizujg nietylko Gestu ‘po, nietylka 
są dorsdesmi = sztabach, ale zakłade- 
ja DĘEtmie" organizacje faszystowskie 
inspirując od- 
powiednio sparat, propagandowy. Zmon- 
gli "spece" hitlerowsey. ng sra mo- 
dže japońskie życie na "'uniwersytetach, 
pozsekžedeli 'parsmiliterne z%iązki 


studentów i studentek itd. Nie obeszło 


się nawet bez tak typowych skcesoriow 
jek, „Palenie. publiczne książek. 

W epoce EREA e ii" Japonii doko- 
nano poned .100; 000 sresztovsti, rozbu- 
dorując wedle znanych wzoróx "obozo- 
wnictwo koncentra cyinę"., Czysto ODS 
jęłg zarówno armię ,.. JS i sten urzed- 
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niezy, Sinn zede Wezystkim *«yższę zs- | wybitnego hitlerow & dr Ley a :"śle- 
kisay naukowa. Oficna nowęge režimu | pote x posłuszelństxie, fanstyzm % 
padł między innymi Ra 0. 
rytet naukowy o świntosej sławie W | | Henne 
zekresie praxe międzynarodowego. Zi jeponia od dłużazego.czasu przeży- 
tiblictek pousuveno książki niemel | wa ałęboki kryzys zarówno socjalny 
xszystkich europejskich autorók (ze jak i ekonomiczny i polityczny. Nie _ 
xyjatkism fuszystorskich). | chcąc, czy nie mzjąc podstaw do roz- 
Zmysł naśladowniczy (tek zda je się| ziazenie tych problemów - Jeponie 

typowy dla człej nowoczesnej kultu- wkroczyła na szlak wielkiej kB 
By L cywa Biząc ji japońskie j)synowie ry wiążąc swe losy z Hitlerem.Yyda- 
Niponu posunęli tak nn er je się, že Sletyle PER SZA 
li walkę z ... Żydami. Nie było szans, ale x pieri 'szym rzędzie chęć 
łatwe, gdyż Żydom w Jepenii ak 1 | wyjścia z koła piętrzących się trud- 
wogóle nie ma ! Prasa jednak Do | nosci, sean trznych zadeeydoreiy o 
dłuższych studiach uste Her. že jesti tym, že rana postanowiła rzucić 
ok.2,800 Żydów s Janonii,a ponieważ! "szystko na szalę. Początkowo podob- 
solar. antysemityzm należy do proi nie jek Niemcy odnosi ons sukcesy w 
eremu hitlerowskiego, posypały się | -ojnie. W rszie klęski - upzdek Jaz 
broszury, artykuły, zakazy itd. | ponii będzie jednak równie cetkori- 

| 

zi 

t 


Całokształt życia. przygnieciony ty i straszliwy w swym totalnym btan- 
jest. tek tyBotym dle faszyzmów ırze kructnie «szystkiego do samych pod- 


rostem oreenizecji, których zade- j sław - jek upadek hitlerowskiej trze- 

niem. jest rpajenie x społeczeństwo ciej Rzeszy. 

AEC. pe id PÓKI APS 
"o cr he oke "TWE KIT III NĄ 
na | i OL s ië s 1. EK] EŃ MEJ fa CJ ito Ech 


om 


PA "Egyptian Gazette" pódału | Anglicy, Szkoci, Austreli jczycy, Nowo- 
„cher skterystyczne wyznenie jedńego z | Zelundczycy, Indusi, Czesi, Jugos ło- 


jeńców niemieckich, który zostuł ‘wienie - no i przede wszystkim Poľa- 
wzięty dn niewoli gdzieś w Zachodniej | cv. Najpiękniejsze dziewczęta spe- ` 
Pustyni. ceruja zt polskimi zełnierzómi>=" "ve" 


= fu wszędzie są Polneg '! - mówiło | fakt. Nie wiem co je tak tieks - 
zdumione szwabiskó: — w pustyni,® por- czy te nonszalancko zepchnięte na 
cie Aleksandrii, w:Keirze;- ná. 'kać- | prawe ucho furażerki - czy ten humor 
dym kroku: Polacy i Polacy ! = | - a może (i to najpewniej !) jeszcze” 
Szwab wierzył zapewne,że Führer | całkiem coś innego. To są nieodgadłe 
wlikwidował" całkowicie armię polską. problemy. Faktem jest, że pewien Au- 
Tymczasem - nawet tu ne dalekim, czar- strelijezyk z pod dobrej daty skarżył 
nym lądzie, działa i walczy polski | mi się w tramwaju, že jakis "polish 
SADBIĘC Korps", ..Kelóssel NE lencer" odbił mu trzecią z kolei _ 
kc i dzienczyne. 

Istötnie ta Bruce (myśmy orz | 
wykli już do tego ) x okresie obecne Chodząc tuk po.Aleksandrii "okuvo- 
"DOLShls)- inrazji" robi dość niesemod wanej" nrzez polskie wojsko -zabaw- 

site wräzenie. W porcie, ne dxorcu, | nie jest pomyśleć, že lat temu do- 
na ulice ch «wszędzie polski żołnierz. ; kindnie 144 - a A teže 
No - a. sobotę ~ roi.się od naszego | Aleksundrii - c generät Zajączek ne 
wojska, Całe Aleksandria przez ty- | radzie wojennej najdłużej sie ovie- 
dzień. czeka xa. te, popołudnia przepust- ruł poddaniu fortecy Anglikom. 
kore x sobotę TF niedzielę, „Pełno | Był czes, -ż€ «tenzže gen. Józef Zea- 
jest polskieh, žožnierzy u parka chi R | jaczek był gubernstorem wojskowym 
restaurace jach, R kazlsrnišeh, rz kinach: części dolnego Egiptu. - „Żołnierze na 

- x barach - s move polska rozbrzmie- zyroli go "generał Katon" Śdyż - id 
wE miekko a śpiexnie wśród zeleikli- | on namiętnym, amatorem kewonon. 
xych ulićzek przyrykłych do gardło- | Znzcznie później bo * r.182% prze- 
tyeh chreplixych dzriekör erebszezy- re w Keirze polske misja wojsko- 
Any . z generałem Dembinskim ns czele. 
Rojno i ex Cerno byra ne pięknym i | e adi Dembiński oprzćowywnł projekty ` 
aleksandryjskim bultarze nadmorskim. | organizacyjne armii Mahometa Alego 


x 


Bik 
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(trćrca obecnie punującej dynsstii), Półtora wieku minęło od czasu gdy 

"svožlprecotak z jego synem bitnym polski żołnierz był tu ostatnio Wiec- 

Ibrehimem Pisza - studiując tute jsze || le się zmieniłe: "Układy polityczne, 

stosunki. i sojusze, - tylko on - żołnierz polski 
Nie jesteśmy więc pierrsi z Pola- Pozostał tsn sam. 

ków na tym wsnaninłym buliarze alek- 
sandry jskim. 
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"MEIN KAMPF" LUB PARA SPODNI. MICBZBAJMM NOGA 
Niemcy znani są z braku poEzucia Ulice, mgteso miasteczka s Szkocji 
humoru. Dziennik "National Sociulisty| kroczy strzelec Korulski, gapiąc się 
pragnąc powiększyć liczbę swych czy- | na sklencie wystawy. Nagle słyszy 
telników cgłosił premie dla tych, któ- potężny głos: 
rzy zdobędą nowych abonentć: .Premie = „MR się y nezžyrbele ? 
te są następujące: že zdobycie trzech My ? Koxslsey ! 
abonen tów - 1 książke, za siedmiu - | 
również 1 książke, ża trzydziestu MIEDZY LOTNIKAMI 
trzech - czarna koszula, za 40 abc- - Powisde mis czy © takim s«molo= 


nentóx - jeden egremnlarz "Mein Kampf" cie lecacym do Ameryki, zarządzają 
alto pare spodni. alenn lotniczy 


TO JEST WYJAŚNIENIE ! 


"Lo Reforme". 


SK LSK BUEN. 


"zece dzieje się * pewnym hotelu % Szef:- Co wy powiecie,ułon Kspusta? 
Londynie. Z naszymi vrzvehodza sprzy- Ułan:- Melduję pcsłusznie - proszę 
mierzelicy, którym gospodarze pokazu- | o spodnie ! 

ja osotlirość tego hotelu - polski Szef: Przeciez mole 7? 

\mret. * Ułuni- Tok jest, panie szef le Ale 


Sprzimierzeńcy są poprostu zarżnię- takie cissie 28 jet Beim lszie po 
ci samym widokiem polskich smukołyków. nodze to xrzeszezy, bo sie nie može 
Jeden z nich tylko usiłuje zatrzeć |przepchauć | (Merino ja) 
pótężne "rażenie, jakie «wywurł na je- a p 
go rodskach bufet i powiada dc .sgsis- POD, Gun 


dg: i - a. - ee a pana, sto- 
gwg jak | wi ar jest zarząd tegc bu- p EE kidee a tramy DM 
tetu. * ("WerFina js") - Klucz, panie władze to już zna- 
W MILIOKOWEM MIEŚCIE. lazłem, ale teraz znów drzwi nie mo- 
- Felu$, wiesz,že nusz stary zginąi| €% znaleźć - odpowiada pijak. 
* Londynie ? WYRÓŻNIENIE 


- Fee,co ty mówicz, przecież sturego 
widziełem jeszcze tydzień temu. 

- Niech mnie śnieg snali,że zeinął!! 

- Bee! tlsqujesz.Przeciež w Fonts 
nie od dłuższego czasu niema nalotcu. 


- No tak, tylko że a > te Gł 
erinn 


TREŚĆ NUMERU: 


- lo juz pg rez mar Staje pon 
przedemnę, JSKO ©skKEFZONY..- 

- Tak panie sędz io. Jek je natione 
do kogoś zuufarim, to przychodzę do 
niego ze «wszystkimi sprawami ... 
(Dziennik Związkowy") 


mZCZYM WRÓCIMY - Fe liejen Zevudski, |PO UPADKU SINGAPORE - 

WARSZATO = Juliusz Słowacki. (Tyg.przeeląd "ydarzen) = D.I. 

rije ra A POLITYKI LITENSPIIJ S: BAŚŃ ŻYCIA - S-n R-r. | 5 
BZDROLA POLITYKI LII a JAPOŃSKI FASZYZM I"NOWY LADU- J.M. 

a: PARTYZANTÓW JUGOSIG"IAŃSKICH -| STIMY OBOZCYE - Mr. 

? CIE NINMCÓW - Jen Bielatoriez. |HUMOR. 

ee. ce ARODKO- LINCRYT NA STRONIE TYT. "KOLUMNADA 

WYM WSCHODZIE. ŚWIĄTYNI W LUXOR" - xyk.E. Metuszeze 

KONIZO WIĘŃCZY D?IELO -(Przemówienie| OSTATNIĄ STRONĘ I RYS. W TEKŚCIE - 

|min. Strońskiego). IT, Baotratski= 
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